
D Z I 1 1 I K  WARSZAWSKI
Nr. 40. Wtorek, 7 119) Lutego. 1867 r.

W ychodzi codzienne, oprócz dni następujących, po lw iętach  uroczystych i Niedzie­
lach. — frenuinciata  w biurze Dyrekcji, ulica Mwcowa Nr. 487 i Kantorach.— Ob- 
Wieszczenia crz^imuia się za oplata od wiersza oruku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 6, za 2-krotne k m . 9, za 3-krotne kop. 1 2 .-A rty k u iy  nadsyłane do zam ieszcza­
n a  w Dzienniku nic zwracaj się. -  W e w szystk im  co dotyczę Dziennika, należy  

odnosić się  wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 4.
Premmaersta w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie rs. 4. — Kwartalnie rs, 2 — 
M iesięcznie kop. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przVi- 
muje się.—Numer pojedynczy kap. 5. — Za odnoszenie Jo domu opłaca się  m iesie  
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Bocznie ra. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
M iesięcznie kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y  
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . — P ostanow ien ie  rady adm i­

n istracyjn ej.— P osta n o w ien ie  m inistra linansów . K om i­
sja likw idacyjna.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a rsz a w a . —  P rz e ­
gląd p o lity czn y .— ■Wiadomości telegraficzne.— B a l ko- 
stjurnow y.— K lub ru sk i.— O chrona M ikołajew ska. N o ­
w a o p era .— K ronika kościelna. — K ronika brukow a. 
B relek cje  p u b liczn e .— T yd zień  han d low y. —  K lub ruski 
iv L ub lin ie . — W y p a d k i.—  B a l we F lorencji. —  K w estja  
w schodn ia . — M ow a tronirw a.— Attg-Jja. Spraw a ture­
c k a . -  O pozycja. — A U S t l ’j a .  P .  H assner; kongres s ło ­
w ia ń sk i.— D anja. K w estja  szlezw ieka. —  K ról grecki. ■- 
F r a n c j a - .  M ow a tro n o w a .—  Senat i c ia ło  p raw od aw ­
c ze .— K sięgi żó łta  i n iebieska. —H r. W alew sk i. EŁSZ- 
p a r  j a .  M arsz. Serran o.— M e k & y k .  D zia ła n ia  w ojen­
ne —T u rc ja . K w estja  w schodn ia . —  W ice-kró l E g ip ­
tu .— K oresp o n d en c ja  ze L w ow a.

P R Z E W O D N IK  W A R S Z A W S K I. — K o n c e r t a .- N o ­
w e d z ie ło , i t. d.

D K I 4 Ł  U B Z E D O W  ¥

W arszaw a, 
| iL litego.

W  I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  IIo s i j , 
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

etc ., etc., etc.
R ada  Adm inistracyjna królestwa.

W  skutku  n ow ego  pod zia łu  K rólestw a pod w zględem  
adm inistracyjnym , ustanow ion ego  U kazem  N ajw yższym  
z dnia 19  (3 1 )  G rudnia 1 8 6 6  r. na '.0 gubernij i 8 5  p o ­
w ia tó w , zanim o g ło sić  się m ająca O rganizacja Sąd ow n i­
ctw a , zastosuje podział i liczbę Sądów  do pod zia łu  ad­
m inistracyjnego kraju, uznając za w ła śc iw e  w prow adzić  
co do nazw y dotychczasow ej istn iejących  S ąd ów  zm iany  
odpow iadające teraźniejszem u pod zia łow i kraju, na  
przedstaw ien ie K om isji Rząd wój Spraw ied liw ości, sta ­
now i co następuje:

A rtykuł 1 D o ty ch czasow e Sądy K rym inalne g u b er­
nij W arszaw sk iej, Radom skiej, L ubelskiej oraz gubernij 
P ło ck ie j  i A u gu stow sk iej, zm ienią nazw y sw e teraźniej­
sze na następ ujące, od m iejsc odbyw anych posiedzeń: 

Sąd K rym inalny: w  W a rsza w ie, w K ielcach, w  L u­
b lin ie, w  P ło ck u .

Art. 2 . T ryb u n ały  C yw ilne, n oszące dotąd nazwy: g u -  
bernji W arszaw skiej w  W arszaw ie i K aliszu; gubernji 
Radom skiej w  R adom iu i K ielcach; gubernji L ubelskiej 
w  L u b lin ie  i S iedlcach; gubernji P łock iej w P ło ck u ; g u ­
bernji A u gustow sk iej W y d zia łu  I-g o  w Ł om ży i gub er­
nji A u gti-tow sk iej W ydziału  I I -g o  w  S u w a łk a ch , mają 
się  podobnież odtąd nazyw ać od m iejsc sw ych  posiedzeń.

T ry b u n a ł C yw ilny w  W arszaw ie, T ryb u n ał C yw ilny  
w  K aliszu , w R adom iu , w K ielcach , w L ublin ie, w  S ied l­
cach , w  P łocku , w  Ł om ży, w  Su w ałkach .

Art. 3. Sądy P olicji Popraw czej noszące dotąd nazwy: 
Sąd P o lic ji Popraw czej P ow iatu  W arszaw sk iego W y ­
działu  1 i W ydziału  2-gft, Sąd P olic ji P opraw czej W y ­
działu  Ł ęczyck iego , W ło cław sk iego*  K alisk iego , P etro -  
kow sk iego  i t. p ., m ają się  odtąd nazyw ać stosow nie  do 
tniejsc sw ych  posiedzeń: Sąd P o lic ji Poprawczej W y ­
dzia łu  1-go w W arszaw ie, Sąd Policji P op raw czej W y ­
d z ia łu , 2 -g o  w  "Warszawie, Sąd Policji P opraw czej: w  
Łęczycy, w  B rześciu , w  K aliszu , w  P etrok ow ie , w R a ­
dom ia, w K ielcach, w  Chęeinach , w  ' Sandom irzu, w  
L ublinie, w  J a n ow ic , w  S ied lcach , w  B ie ły , w  P łock u , 
w P u łtu sk u , rv Ł om ży , w  K alw arji.

A rt. 4 . Sądy P okoju , które dotąd n o siły  nazw y od 
okręgów  sw ych jurisdykcij, jak  np. Sąd P okoju  O kręgu i 
m iasta W arszaw y W y d zia łu  1, 2 , 3 i 4  go , Sąd  Pokoju  
O kręgu B ło ń sk ieg o , C zersk iego, S tan isław ow sk iego  i t. 
P-, m ają się odtąd n azyw ać także od m iejsc sw ych p o ­
siedzeń:

Sąd P okoju  w  W arszaw ie W ydziału  l*go , Sąd Poko- | 
ju  w  W a rszaw ie  W ydz. 2 , Sad  Pokoju w  W arszawie  
W ydz. 3 , Sąd P okoju; na P< adze, w  B łon iu , w G rój­
cach, w Radynrinie, w  M ińsku, w  R aw ie, w  Brezim e, 
w  Ł ęczy cy , w Ł odzi, w  Ł ow iczu , w  G om binie, w  K u ­
tn ie , w  B rześc iu , w  K ow alu , w  R adiejew ie, w  K aliszu, 
w  W arcie, w  K oninie, w  P yzdrach, w  Sieradzu , w  Szad­
ku, w  W ielun iu , w  C zęstoch ow ie, w  P etrok ow ie , w R a­
dom sku, w  R adom iu, w  Sandom irzu, w  Staszow ie, w  
O patow ie, w  Solcu , w  K ozienicach, w  K onsku, w  Opo- 
czny, w  Szyd łow cu , w  K ielcach, w A ndrejew ie, w M ie­
ch ow ie , w  Skalbm ierzu, w  P roszow icach , w  O lkuszu, 
w  P ilicy , w  Ż arkach, w  C hm ielniku, w  Stopnicy , w  L u ­
blin ie, w L ubartow ie, w  K azim ierzu, w K rasn ostaw ie , 
w  C kołm ie, w  H ru b ieszow ie , w  T om aszow ie, w  S zcze ­
brzeszynie, w  B ie łgoraju , w  K raśniku, w  S ied lcach , w  
Sok ołow ie, w  Ł u k o w ie, w  G arw olin ie, w Ż elech ow ie, w 
B ie ly , w  Ł osicach , w  K adin ie, w  W ło d a w ie , w  P ło c k u ,  
w  Z akroczym iu, w  P u łtu sk u , w L ipn ie, w  M ław ie , w  
P rasnyszu , w  O stro łęce , w  Ł om ży, w  .T y k o c in ie , w  
Szczuczynie, w S u w a łk a ch , w  Sejnach, w  K alw arji, w  
M arjam polu.

A rt. 5 . W szystk ie w  artykułach  poprzedzających w y ­
m ienione Sądy, zachow ują tym czasow o tąż sam ą jak do- 

, tąd jurisdykcję terytorjalną.
A rt. 6 . W ykonanie n in iejszego  P ostan ow ien ia , które 

w  D zien n ik u  P raw  um ieszczone być m a, poruczonem  zo­
staje K om isji Rządow ej Spraw ied liw ości.

D z ia ło  się  w  W arszaw ie, d. 24  S tyczn ia  (5  L utego)  
1 8 6 7  r.
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yupaBJóiom.ifl nf.jaMit Cpirl/ra Lnpaii-ienin,
(nojiiuoa.rt) A. S a ó o p o e c K i u -

N a  przedstaw ien ie D yrek tora  Zarządu Centralnego 
Dochodów- z akcyzy  w  K ró lestw ie  Polakiem  w kwestji, 
czy m ogą być przyjm ow ane przez Z arząd Centralny 
i Zareądy G ubernjalne prośb y  na papierze stem plowym  
tak K rólestw a P o lsk ieg o  ja k  i C esarstw a; lub czyli dla 
zaprow adzenia jed n ości, na leży  żądać, aby prośby tako­
w e b y ły  podaw ane ty lko  na papierze stem plow ym  Ce­
sarstw a, M inister F in a n só w  oznajm ił mu, że skoro na 
m ocy art. 11 i 12 N ajw yżej zatwierdzonej w dniu 7 
C zerw ca 1 8 6 6  roku U sta w y  o op łatach  od trunków w  
K rólestw ie  P olak iem  Z arząd Centralny tychże op ła t  
stan ow i oddzielny O ddział D epartam entu pcborów n .e -  
s ta ły ch  i u leg a  zw ierzchn ictw u M inisterstw a lin a n só w  
a Z arządy G ubernjalne dochodów  akcyznych podlegają  
zw ierzchn ictw u Zarządu Centralnego. Zatepii do poc.a 
w anych lub przesyłanych  do tychże w ładz próśb, <m_ - 
sów  do tychże tudzież na sam o prowadzenie -pn.w  po
w in ien  być używ an y  p o d iu g  ogólnej zasady (1 -t -.o ■ ; -■) 
papier stem plow y C esarstw a jako  to:
F do Z arz ąd u  do Zarządu

C en tra ln eg o  G ubern m ln eg o
D o  próśb l r s .  za arkusz 70  kop. za arkusz

j lo  aneksów  do próśb, 
deklaracji i t. p. do­
wodów- ............................. 7 0  kop.
■prowadzenie spraw  
pryw atnych . . .  7 0  ,,

W  razie niem óżno- 
żności z pow odu nie­
obecności proszących  
i osób przez nich u- 
m ocow anych ściągn ię­
cia  od nich papieru  
stem plow ego do pro­
w adzenia spraw y, na­
leży  śc iągać za użyty  
w  tym celu papier  
zw yczajny , op łaty  
stem plow e za każdy  
a r k u s z ............................ 70  ,, 4 0

40

40

kop.

Kom isja Likwidacyjna ,v Królestwie Pohkiem , p o ­
daje do pow-szechnej w iadom ości, iż w ynagrodzenia  l i ­
kwidacyjne: w- ilości rs. 2 8 1  kop 6 6 , przypadające a a  
m ocy rozporządzenia Komisji z dnia 4 ( 1 6 )  L u teg o  r. b. 
W incentem u i F ranciszkow i Rozwadowskim, w ła śc i­
cielom  dóbr T urze R og i A , położonych w  G ubernji S ie ­
dleckiej, P ow iec ie  Ł ukow skim , Gminie C eliny, w y sła n e  
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem  w y p ła ­
ty komu należy; — w ilości rsr. 1 3 ,1 2 1  kop. 5 3 , p rzy p a ­
dające na mocy rozporządzenia K om isji z dnia 4  ( 1 6 )  
Luteo-o r. b. E dw ardow i Wzdulskiemu. w ła śc ic ie lo w i  
dóbr O żegów , położonych w G ubernji K alisk iej, P o w ie ­
cie W ieluńskim , Gm inie S em kow ice, w ysłan e zosta ło  do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem  w y p ła ty  kom u n a le - ,  
ż y . _ w  ilości rsr. 5 ,3 7 4  kop. 7 5 , przypadające na m o­
cy’rozporządzenia Komisji z dnia 4 (1 6 )  L u teg o ) r .j.b . 
A n ieli Potkańskiej, w łaścicielce dóbr R yk ów  A , p o ło ­
żonych w  Gubernji Radomskiej, P o w iec ie  R adom skim , 
G m inie W ieniaw o, w ysłane zostało do K asy G ubernjal­
nej R adom skiej, celem w yp łaty  komu należy; —  w d o ść . 
rs. 7 ,0 6 9  kop. 8 5 , przypadając® na mocy rozporządzę- 

; ni a Kom isji z d. 4 (-16) Lutego r. b. Antoniem u Zalu- 
skowskiemu, w łaśc ic ie low i dóbr Zakrzew- w ielk i, p o ło ­
żonych w  G ubernji Petrokow skicj, P ow iecie  R adom ­
skim , G m in ie Sm otryszew , w ysłane zostało do K asy  
G ubernjalnej K alisk iej, celem w ypłaty komu należy, 
w  ilości rs. 7 ,6 9 9  kop. 10, przypadające na m ocy roz­
porządzenia K om isji z dnia 4  (1 6 )  L utego r. b . W il­
helm ow i M ales ,  w ła śc ic ie lo w i dóbr M oSzna, położonych  
w- Gubernji W arszaw skiej, P ow iecie  G rodiskim , G m inie  
M oszna, w ysłan e  zo sta ło  do K asy Gubernjalnej W a r­
szaw skiej, celem  w y p ła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 

i 2 4 ,5 7 8  kop. 4 9 , przypadające na m ocy rozporządzenia  
i K om isji z d. 4  ( 1 6 )  L u tego  r. b. W ła d y sła w o w i M ar - 
, kowslciemu, w ła śc ic ie lo w i dóbr Rudno, położonych w  
i G ubernji W arszaw sk iej, P o w iec ie  M ińskim, Gm inie Rn- 
! dno, w y sła n e  zosta ło  ćo  K asy Gubernjalnej W a rsza w - 
; skiej, celem  w y p ła ty  kom u należy;— w ilości rs. 3 3 ,7 6 6  

kop. 3 3 , przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji 
z d. 4 ( 1 6 )  L u teg o  r. h  W ła d y sła w o w i Wołowskiemu,

\ w ła śc ic ie lo w i dóbr W .ika-K luczew ska, po łożon ych  w  
G ubernji P łock iej, P . iec i' Sierpeckim , G m inie P o -  

. n ia tow o, w y sła n e  zo» o do K asy G ubernjalnej P ło c ­
kiej, ceiem  w yp łaty  ko na należy; w  ilości rs. 13,2;>2  
k. 8 , przypadające na m ocy rozporządzi >ia K om isji z d .
4  ( 1 6 )  L u teg o  r. b. W alerem u Kiniorskiemu, w ła śc i­
cie low i dóbr P ętk ow ice , położonych  w G ubernji R a ­
dom skiej. Pow iecie U żecnim . Gm inie, P ę tk o w ic e , w y ­
sła n e  zostało  do Kasy G ubernjalnej R adom skiej, celem  

: w y p ł a t y  kom u należy7; — . w  ilości rsr. 1 4 ,4 7 4  k 2 3  

przypadające na m ocy rozporządzenia K om isji z dnia 4 
(1 6 )  L utego r. b. L u d w ice  Szaniawskiej, w ła śc ic ie lc e  

i łó b r  Ceteń A , B, p o ło żo n y ch  w G ub. R adom skiej P o ­
w iecie O poczenskiin, G m in ie  S tu dzion ka, w y s ła n e  'os> o 
ło d o  K asy G ubernjalnej R adom skiej, celem  w - Ł R y  C  
mu należy; - w  ilości rsE 1 ,4 7 2  k , p . 2 , przypada L e e ' 
n a m .e y  r o zp o rzą d za m  K o m ik i z dnia 4 ( 1 6 )  , Lut<¥>  
r. b. K onstantem u i A n n ie  Apozuctrishim i 
i K am illi Oldakowskim, w ł l ń d e l o m  I" c ”  
Ruś. po łożonych  w G ubernji Ł om żyń sk iej. P o w iec ie  
O strow skim , G nunte D m o cb y .G lin k i - v C  , '
do K asy G ubernjalnej P ło c k ie j , *  * * * * *

n a l e ż y ; w  ilości rsr. 1 7 .5 3 6  k 4 9 .................................... ...........

1 Wa,'"ji Solskim,LIS2-m tlis la w ice ,  r 7

led, celem wypłaty kcyj.u

v  . * > • t c i o e i e i e i o i i i  u o u i  / -

! T P ło ż o n y c h  w  G u b e r n j i  P etrokow skicj. T H .  

w ica®  B e n d m s k .m ,  G m in ie  P i ń  z cc, w y s ła n e  .z A t  Mo 
1 * i jitb ero ja lo ej K ieleck iej, celem w y p ła ty  kom u

■ r_0 8zyj w ilości rs, 6 ,6 3 6  kop. 9 5 , p rz y p a d a ją c e  na 
, m ocy  lo zp orząd zen ia  Kom isji z dniu 4 ( 1 6 )  L utego  r. b.

h ranciszkow'i Rudzkiemu, w ła śc ic ie lo w i dóbr Jelczu , 
j p o łożon ych  w  G ubernji K ieleckiej, P o w iec ie  M iechów - 
. skini, G m inie T czy ca , w ysian e  zosta ło  do K asy G uber- 

njalnej K ieleckiej, ceiem  w y p ła ty  komu należy; w  iio -  
; ści rsr. 1,94 0 kop. 2 2 , p r z y p a d a j ą c e  n a  m ocy r o z p o r k i - ,  

j dzenia K om isji z dnia 4 ( 1 6 )  L utego r. b .  1 ebigj. 
p i c , w ła śc ic ie lce  dóbr Z a g ó i - z y r o G ó r -

L oun  i i R fl.r ln m sk ie ii P o i ł  i
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k i, w ysiane zostało  do Kasy G ubernjalnej R adom skiej, : 
celem w ypłaty  kom u należy; —  w ilości rsr. 46 7  kop. i 
64 , przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 
4 (1 6 ) L utego r. b. Zdzisław ow i Bożeskiemu, w łaśc i­
cielowi dóbr A dam ki, położonych w G ubern ji P łock iej, 
Pow iecie R ypińskim , Gminie Sokołow o, w ysłane zostało  
do K asy G ubernjalnej P łock ie j, celem w ypłaty  komu 
należy; —w ilości rs r. 7 ,‘221 kop. 82, przypadające na 
mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 4 (1 6 ) L u tego  r. b. 
A ntoniem u Śląskiemu-Bielińskiemu, w łaścicielow i dóbr 
N akory. nałożonych w  G ubcw ęi S ied lcckx j, LL,wecie 
Siedleckim, G m inie K rześlin , w ysłane zostało  do Kasy 
G sbern ja lnej Siedleckiej, celem w yp ła ty  komu należy; — 
w ilości rs. 19„550 kop. 91 , p rzypadające  na mocy roz­
porządzenia K omisji z dnia 4 (1 6 ) L utego r. b. M arji 
Łuniewskiej, w łaścicielce dób r W ieniaw a, położonych 
w G ubern ji R adom skiej, Pow iecie R adom skim , G m inie 
W ieniaw a, w ysłane zostałodo  K asy G ubernjalnej R a 
domskiej, celem w ypłaty  kom u należy; — w ilości rsr. 
2 ,286  kop. 50, p rzypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z d. 4 (1 6 ) Lutego r. b. Łuniewskim, w łaśc i­
cielom dób r M ietel, położonych w G ubernji K ieleckiej, 
Pow iecie Stopnickim , G m inie .Stopnica, w ysłane zosta­
ło  do K asy G ubern jalnej Kieleckiej, celem w ypła ty  ko ­
m u n a leży ;—w iloś«i rsr. 1 ,038 kop. 80 , p rzypadające 
na  mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  4 (1 6 ) L utego 
r . b. F io ren tem u  lladońskiemu, w łaścicielow i dóbr B o- 
gusław icc , położonych w  G ubernji K aliskiej, Pow iecie 
K onińskim , Gminie T uliszków , wysłano zostało do K asy 
G ubernjalnej K aliskiej, celem w ypłaty  kom u należy;-— 
w ilości rs r. 2 ,4 2 0  k. 80, przypadające na  mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 4 (1 6 ) L u tego  r .b .  A ntoniem u 
Skotnickiemu i S tan isław ow i Stodulskiemu, w łaści­
cielom dóbr Św iernia, położonych w G ubernji W arszaw ­
skiej, Pow iecie  W łocław skim , G m inie L ubień , w ysłane 
zosta ła  d» K asy G ubernjalnej W arszaw skiej, celem wy­
p ła ty  komu należy; — w ilości rs r. 1 9 ,3 8 5  k. 45 , p rzypa­
dające na moc.y rozporządzen ia  Kom isji z dn ia  4 (1 6 ) 
L utego r. b. H r. Józefow i Wielopolskiemu, w łaśc i­
cielowi dóbr W iśn iow a, położonych w G ubernji R a­
domskiej, Pow iecie Sandom irskim , G m inie W iśniow a, 
w ysłane zostało do K asy G ubern jalnej R adom skiej, ce­
lem w y p ła ty  komu należy;— w ilości rs. 6 ,7 6 2  kop. 76, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dn ia  4 
(1 6 ) L utego  r. b. W ładysław ow i Grotowskiemu , w ła ­
ścicielowi dóbr Mnich A  i B , położonych w G ubernji 
W arszaw skiej, Pow iecie K utnow skim , G m inie O porów, 
w ysłane zostało do Kasy G ubernjalnej W  arszaw skiej, 
celem w ypłaty  komu należy; •—w ilości rs. 10 ,316  kop. 
4 i f p rzypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
4 (1 6 ; L u tego  r. b. Józefie Skorupkowej, w łaścicielce 
dóbr Kosaów, położonych w G ubern ji K ieleckiej, P o ­
w iecie W łoszczow skim , Gminie R adków , w ysłane zosta ­
ło  do K asy G ubernjalnej K ieleckiej, celem w ypła ty  ko ­
mu n a leż y ;--w  ilości rsr. 12 ,440  kop. 14, przypadające 
na  mocy rozporządzenia Komisji z dnia 4  (1 6 ) Lutego 
r . !>. A lfonsow i H or och, w łaścicielow i dóbr W ołoska- 
W olą  A , B , C, położonych w G ubern ji Siedleckiej, P o ­
w iecie W łodaw skim , G m inie T u rn a , w ysłane zostało 
doK asy G ubernjalnej S iedleckiej, eelem w ypłaty  k*mu 
należy.
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Warszawa, 

d n i a  ® (IS .- SsMte^o.
Mowa tronowa cesarza Napoleona, stanowi 

przedmiot uwag wszystkich prawie dzienników. 
Czytelnicy znajdą poniżej bardzo pochlebne o 
niej zdanie N ordd. A. Z .  Dzienniki belgickie 
utrzymują, że żadna z poprzednich mów cesa­
rza nie mogła sprawić tak  korzystnego w raże­
nia jak tegoroczna, we Francji i zagranicą, gdyż 
ani razu jeszcze cesarz francuzów z taką  sta­
nowczością nie wyluszczyj pokojowych myśli, 
jakiemi zamierza kierować się w polityce zagra­
nicznej i zarazem dążeń liberalnych, w polityce 
wewnętrznej. Wszelako też dzienniki co do pe­
wnych szczegółów robią zastrzeżenia, a pomię­
dzy innemi sądzą że zagrożenie nową interwen­
cją w Rzymie, chociaż nie francuzką, ale eu­
ropejską, może podniecić w wiekuistem mieście 
opór stronnictwa wstecznego. Ciało prawoda­
wcze i senat dosyć zimno przyjęły mowę cesar­
ską, co dostatecznie objaśnia obecny ich skład 
zachowawczy; za to w masach sprawiło ogro­
mne zadowolnienie, potwierdzeuie dążeń liberal­
nych zapowiedzianych dekretem z 19-go stycz­
nia, czego odgłos znajduje się szczególniej w

dziennikach L a  Liberie i L a  France. Inne 
dzienniki niezależne paryzkie są bardziej oglę­
dne w pochwałach, a prasa legitymistyczna na­
wet okazuje mocne niezadowolnienie z wyrażeń 
cesarskich ofsprawie niemieckiej, z upraw nienia 
niejako zabrania Hanoweru i osłabienia władzy 
świeckiej papieży. Gazette de France  co do 
polityki wewnętrznej robi uwagę, że jeżeli ce­
sarz rozszerzając swobody publiczne, jak oświad­
czył sam w mowie tronowej, zastosował się do 
życzeń izby, nieloicznem było zniesienie adresu, 
w którym wyrażane były te życzenia,, jak  ró ­
wnież uważa za nieloiczne powiększanie ar o j i, 
kiedy się nie chce rozszerzyć swych granic, ani 
przeszkadzać zaborom dokonywanym przez 
swych współzawodników'. Mowa lir. W alew­
skiego, k tórą miał na pierwszern posiedzeniu 
ciała prawodawczego, a k tórą czytelnicy znajdą 
poniżej, była tylko omówieniem mowy tronowej, 
księga niebieska zaś, której treść dotyczącą czę - 
ści polityki zagranicznej podajemy, obszerniej 
rozwija to, co wyjaśniła mowa tronowa.

Zdawało się, że po rozwiązaniu izby deputo­
wanych we Włoszech, obecuy gabinet pozosta­
nie u władzy przynajmniej do czasu zebrania 
się nowej izby. Tymczasem, jak  nam doniósł 
telegraf, jednocześnie mają zajść w nim ważne 
zmiany, i chociaż p. Ricasoli pozostanie na jego 
czele, oprócz kilku innych, ustąpią z niego pp. 
Scialoja i Borgatti, których plan co do urządze­
nia stosunków państwa z kościołem i sprzedaży 
dóbr kościelnych, był głównym powodem prze­
silenia. Podobno p. Ricasoli zamierza powołać 
do nowego gabinetu znakomitości lewicy, a na 
ich czele p. Crispi.

Mianowanie ministerstwa węgierskiego na­
stąpi bezzwłocznie, jak można wmosić z uwol­
nienia p. M ajlatha od obowiązków' kanclerza 
nadwornego węgierskiego. Ponieważ według 
konstytucji węgierskiej z 1848 r. nie istnieje 
posada węgierskiego kanclerza nadwornego, 
zniesienie jej może być uważane za wskazówkę 
przywrócenia tej konstytucji.

W złożonej parlamentowi angielskiemu ko­
respondencji dyplomatycznej, dotyczącej pow­
stania kandjockiego i stanu Turcji, a wskazują­
cej, iż podstawą polityki angielskiej nie jes t ta ­
ki zapalczywy turkoiilizm jak przedtem, znaj­
duje się plan lorda Stanleya, urządzenia wyspy 
Krety nakształt Libanu, to jest naznaczenia tam 
gubernatora chrześcianina i ustanowienia rady 
składającej się w połowie z chrześciau, a w po­
łowie z muzułmanów. Zdaje się, iż do tego pla­
nu stosuje się wyrażenie księgi niebieskiej, u- 
znające w obec sympatji Europy, pierwiastkowe 
kombinacje co do urządzenia Kandji za niedo­
stateczne. W istocie, jak donosi Independance 
hellmiąue, kandjoci teraz już nie zadowolni- 
liby się takiemi ustępstwami. Kwestja kandjo- 
cka, jak  się okazuje z poniżej zamieszczonego 
telegramu, była przedmiotem interpelacji w an 
gielskiej izbie gmin.

Kiedy opinja publiczna w Anglji mocno jest 
niezadowolniona z proponowanych przez p. 
D lzrae li rezolucij w przedmiocie reformy, uwa­
żając takie postępowanie gabinetu za ukryty 
zamiar odroczenia reformy, nowe kłopoty sp ra­
wia gabinetowi angielskiemu ruch fenienów, 
wykazujący dość rozległe z ich strony plany. 
W szelako, zważywszy na przygotowania ze s tro ­
ny rządu angielskiego, należałoby wnosić, iż 
ruch ten wkrótce zostanie przytłumiony, cho­
ciaż nie można dać bezwzględnej wiary oświad­
czeniu ministrów w obu izbach parlamentu an­
gielskiego, że ruch w południowo-zachodniej Ir- 
landji został uprzedzony.

Wiadomość telegraficzna z Nowego Jorku  
wskazuje, że kongres wszelkieini siłami stara 
się o przyspieszenie wybuchu przesilenia. Izba 
reprezentantów przyjęła bil znoszący w 10-ciu

p ładaiowych stanach władze cywilne i zapro­
wadzający w nich stan oblężenia z władzami 
wojskowemi. Nie można wątpić o tern, że pre­
zydent położy veto przeciwko tej uchwale, jak 
również i o tem, iż pomimo veto, kongres będzie 
usiłowałfsię utrzym aćją w swej mocy. Zdaje si§ 
zatem, iż stanowcze starcie władzy prawodaw­
czej z wykonawczą, j  ; t  rdsumkaione.

Wiadomość o schwytaniu Juareza przez woj­
ska cesarsko-meksykańskie, potrzebuje potwier­
dzenia.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczaną poniżej korespondencję ze Lwowa.

w sa d c m o fio i te legrafioanb
* L ondyn , 14 lutego. Z Nowego Jorku donoszą 

pod datą 13 b. m., przez telegraf zaatlantycki: Izba 
reprezentantów przyjęła także po raz drugi bil doty­
czący przypuszczenia tery to rj urn Nebraska do skła­
du unji w charakterze stanu, pomimo veto założone­
go przez prezydenta. — Obiega pogłoska, że Juarez 
wzięty został przez wojska cesarskie do niewoli- 
( Wolffs T .B . )

* L ondyn, 15 lutego. Podług wiadomości z Irlan­
dji, 800 fenjenów, ściganych przez wojska, cofnęło 
się w góry Kiilarney. W innych częściach Irlandji 
sj okojność nie została naruszoną.— Komunikacja te­
legraficzna pomiędzy Londynem i Walencją została 
przywrócona. —W izbie niższej lord Stanley, sekre- 
tar stanu do spraw zagranicznych, wynurzył na­
dzieję, że rządy hiszpański i chilijski przyjmą pośre­
dnictwo zaproponowane im przez rząd Stanów Zje­
dnoczonych.— Niezadowolenie z ministerjalnego pla­
nu reformy coraz bardziej wzrasta. (Tam ie.)

* Londyn , 15 lutego. Podług zamieszczonego w 
Times telegramu z Waszyngtonu, pod datą 13-go b. 
m , izba reprezentantów postanowiła, ogłosić w dzie­
sięciu stanach południowych stan oblężenia, pod do­
wództwem oficerów armji regularnej. (T am ie .)

* L ondyn , 15 lutego. Komunikacja telegraficzna 
z Walencją została znowu przerwana; wszelakoż mi­
nistrowie oświadczyli w obu izbach parlamentu, że 
rucli w p o łudn iow o  zachodn ie j części Irlaudji został 
całkiem unicestwiony (T am ie.)

* L ondyn , 15 lutego Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby niższej, członek parlamentu Gregory postawił 
wniosek, ażeby złożone zostały w izbie akta dotyczą­
ce powstania na wyspie Kandji i przemawiał za wy­
swobodzeniem Kandji, jeżeli dowiedzionem zostanie, 
że Turcja nie dotrzymała danych przez się przyrze­
czeń. Gregory pochwala politykę lorda Stanleya, lecz 
gani postawę margr. de Maustier. Layard uważa, że 
rozprawy są nie na czasie i że nagana wymierzona 
przeciw postawie margr. de Moustier jest nieuspra­
wiedliwiona. Lord Stamley oświadcza, że Anglja do­
radziła 1 u rej i, ażeby porobiła ustępstwa, i że inter­
wencja zbrojna byłaby jedynie przedłużyła powstanie. 
Złożenie akt jest nie na czasie. Gregory cofa nastę­
pnie swój wniosek. {Tam ie.)

* Londyn, 16 lutego W Irlandji panuje spokoj- 
ność. Komunikacja telegraficzna została przywróco­
na. Z liczby fenjenów, ujęto koło Killarnej najwyżej 
100 wychodźców. {T a m ie)

* N owy Jork, 14 lutego. Prezydent, członkowie 
gabinetu i gubernatorowie stanów południowych uło- 
żyli nowy plan rekonstytucji, obejmujący między in- 
nemi zasadę świętego dotrzymania zobowiązań co do 
długu narodowego i nie uznawania długu rokoszan. 
Grant zwołał do Waszyngtonu radę walną, dla na- 
X{T a m ie )  ^  Płożeniem  militarnera południa.

* P aryż, 16 lutego. W senacie złożone zostało 
senatus-ceasultum. upoważniające go, przed uchwa­
leniem projektu do prawa, o ile to prawo wymaga 
zdaniem jego ważnych zmian, do odesłania takowego 
nap o wrót ciału prawodawczemu, -do ponownego roz- 
trząśmęcia. Jeżeli prawo to wyjdzie ztaintąd znowu 
bez zmiany, w takim razie senat ma jedynie zbadać,
o ńe pozostaje ono w zgodności z konstytucją. (Tam - 
ze.)

* W iedeń, 15 lutego. Listem własnoręcznym ce­
sarskim, radca tajny Majlath uwolniony zostaje, na 
własne żądanie, od obowiązków kanclerza węgier­
skiego, przyczem ozdobiony zostaje orderem św. 
ozczepana wielkiego krżyża i mianowany sędzią ku- 
rjalnym (ju dex  curiae)  w Węgrzech. (T am ie .)

* B erlin, 16 lut go. N . Preus. Z. pisze: Król 
otworzy prawdopodobnie osobiście posiedzenia parla­
mentu północno-niemieckiego. Bezzasadną jest wia­
domość podana przez dzienniki, jakoby pierwotne 
brzmienie projektu ustawy związkowej w przedmio-
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♦ ( M i k o ł a j e w s k a  o c h r o n a  d l a  d z i e c i  
, ż o ł n i e r s k i c h ) .  Przy sztabie warszawskiego o- 
! kreeu wojennego i w zarządzie Mikołajewskiej ochro-
t i ' ......... 1 - u  U „„XV, „ ^ . n r . a c w h  7 f i s f a n i Ć .  W l -

cie kwestji militarnej, miało uledz znacznym zmia­
nom. N . Preus. Z. ogłasza projekt ustawy dla związ­
ku północno niem ieckiego (T u m ie  )

* Drezno , 10' 
roczone do listopada

* D rezno, 16 lutego, izi «iinuguuu»6 ^ *-■ r - j  -
watnego.) Główne punktu ustawy związku północno-; czoru^ ^  ł f n y nn l , vrta 
niemieckiego w przedmiocie trak ta tu  militarnego 
prusko-saskiego są następujące: Ewakuacja Drezna 
nastąpi 1-go lipca; wojska pruskie pozostaną nadal 
w Lipsku, Budiszynie (Bautzen) i Kónigsteiuie, ar- 
nija saska tworzy 12 -ty korpus armji związkowej i 
pozostaje w kraju; król pruski mianuje wodza na­
czelnego podług propozycyj saskich; król saski mia­
nuje jenera ła  dowodzącego w porozumieniu z wodzem 
paczelnym związkowym; szańce drezdeńskie pozosta­
ją, lecz nie mają być zwiększono.(Tam ie.)

* Peszt, 16 lutego. PesUr Correspondenz donosi:
Ministrowie wrócą tu  dziś. Na posiedzeniu pome

sty
no 793 rsr. 20  kop., wydano z99 rsr. 20 kop, wpły­
nęło na rzecz ochrony 494 rs. Zarząd Mikołajew­
skiej ochrony s k ł a d a  najszczersze podziękowanie wszy­
stkim, którzy w tych dwóch wypadkach złożyli ofiary 
i którzy zaszczycili swą obecnością wieczór tańcujący.

* ( N o w a  o p e r a ) .  Onegdaj, czyli w zeszłą so­
botę spełnił s:ę na scenie tutejszej fakt nieznany 
dotąd 'w  jej tradycjach. Artyści opery włoskiej, wy­
konali po raz pierwszy dzieło kompozytora w arsza­
wianina, nową operę Ludwika Grossmana „Rybak 
z Palermo”, znaną już cokolwiek dilletantom z u s tę -

działkowem izby deputowanych, odczytany zostanie re- pów grywanych p ^ catore di Palermo”’
L f r n * ,  o BituminUHT2 oależy 

Inny reskrypt donosi o mianowani i hr. Andrassy je s t kom] J - ją  ni^pdnokrotnie ażeby ocenić 
Pierwszym m inistrem . Przedstawienie min strów wysłuchać uwazme 1 toa bukow ym
mieć będzie prawdopodobnie miejsce na posiedzeniu je j  w a i to ś ć  ^ M  muzykalny i, y , ierwszem 
środowem, składanie zaś przez nich przysięgi nastą- względem Na taką ocenę nie r n s  po p e r  s 
Pi w przyszłym  tygodniu w Badzie Baron Sennyay przedstawieniu „Rybaka , -poczekam y—J ----- T s' " ,  e

pociągiem porannym, j ziomka, twierdząc, że nowa jego opera napisana jest 
P 1 w guście „M arty” Flottowa, semi serio et molto pas-

sionatto. Pierwsze przedstawienie „Rybaka” napeł-

Sa>z przyjmował 
ckał do W iednia 
(D ie  P r  esse.)

kilku ministrów, 
dzisiejszym

. . .  1 sionano. n  c in s ic  p iicusiaw icu ic  — i .
. * Peszt, 14 lutego. Kom itet obywatelski odbędzie j ^  ^  (ea tru  publicznośj ąi która kilkakrotnie, 
Jutro posiedzenie dla ułożenia program u uroczysto-, m i a n o w i c j e  zaś po w ybuchaniu wydatniejszych p ię­
ści, k tóre  odbyć się m ają z powodu mianowania m i- . knośd i efektowniejszych numerów, okrywała bra
nisterstw a, a głównie z powodu przybycia cesarza uo . •   , ,-------
Pesztu. (Cor. B iir .)

* Peszt, 16 lutego. H on  dowodzi, że daleko tru- 
dniejszera będzie obecne położenie ministerstwa wę­
gierskiego od położenia w r. 1848 i sądzi dla tego, 
że dzień utworzenia ministerstwa może być prędzej 
dniem poważnych rozmysłów, niż wylanej radości. 
Jedną z najwybitniejszych różnic jest ta, że mini

wami artystów i przyzywała kompozytora na scenę 
wśród ogólnych i pełnych zapału oklasków. Nie ro z ­
bierając ściśle ani samej partycji ani wokalnego jej 
wykonania w tem pobieżnem sprawozdaniu—nie mo­
żemy wszakże powstrzymać się od wyrażenia pochwał 
całemu personelowi „Rybaka”. Pani Zacchi-Gioyan- 
noni znajdowała się w najlepszej dyspozycji; głos jej 
rozciągły i metaliczny, rozlegał się po sali—a Pw v v x i K j  Aa J U l l U i e j S i Z J U U  1 U Ó U 1 L  t I I .  1 J I R L U J l C Z I i y ,  r o z l e g a j  p U  b i l l i  Oa p .

sterstwo z roku 1848 spotkało po przybyciu z Wie-1 Vanzini odśpiewała prześlicznie świetną i pełną hu- 
dnia ogólne zaufanie narodu, gdyż zjednoczyło , moru arję  w scenie V II d r giego aktu. Pp. Zacchi 
ono w sobie wszystkie idee stronnictw; obecne zaś j j g o s s j j g r ą  j  śpiewem utrzym ali się na wysokości
ministerstwu) jest utworem większości, k tóra pozosta-! 
wiła w tyle siebie pokona ne stronnictwo konserwa­
tywne, a przed sobą ma mniejszość parlam entarną. 
(  Tam ie.)

zdobytej już  reputacji; ostatni z szczególną werwą 
j i wybornem pojęciem wykonał wesołą pieśń z chó- 
1 rem, przy kieliszku, na początku drugiego aktu, k tó ­

ry podobno najpiękniejszym jest w operze. Ale
L-wów, 15 lutego. Dziś w nocy spotkał się pod prawdziwym bohaterem „Rybaka” był p. Gorsi, któ-

Jarosławiem  nadchodz ący pociąg mieszany z Krako 
W a z idącym przed nim pociągiem towarowym. Ma­
szynista pociągu mięszanego został zabity, a jeden

ry tytułową rolę odśpiewał i odegrał con a m  ore! Po­
cząwszy od ślicznej barcaroli w pierwszym akcie aż 
do dramatycznej arji w ostatnim , każdy numer Ry-V •** i i* E O    a i v ' —-- -------- j ----- a v ‘ . . .  j

2 palaczy ciężko raniony. Pasażerowie nie ponieśli baka Carlo wykonany był w zo ro w o -a  zapał śpiewaka 
* ’ " . udzielił się słuchaczom, którzy hucznemi nagradzali go

oklaskami. Prześliczne tańce, umieszczone hojnie po­
śród opery — piękne dekoracje z widokiem morza i o-

żadnego szwanku. (T .m ze .)
* L o n d yn , 15 lutego. Admirał z Plymouth o- 

trzynaał rozkaz przygotow ana natychm iast dwóch 
korwet i dwóch kanonjerek do odjazdu. Sądzą, że 
statki te udadzą się na wody Irlandji. (Cor. IIav. 
B ul.)

* D ublin , 14 lutego. Banda uzbrojona, która za 
grażała K illarney, cofa się kuK enm ore, ścigana przez 
2naczne siły. Wczoraj zabity został wystrzałem z fu­
zji żołnierz ordynansowy. Komora straży nadm or­
skiej została zrabowaną. {T am ie.)

* D ublin , 15 lutego. Bezpieczeństwo Killarney 
jest zapewnione. Wszyscy fenieni koncentrują się w 
sąsiednich górach Killarney. (Tam że.)

* ( B a l  k o s t i u m o w y ) .  Przypominamy, że bal 
kostiumowy w sali klubu ruskiego na korzyść ruskie­
go towarzystwa dobroczynności w królestwie pol- 
skitm , odbędzie się ju tro , we wtorek.

* ( K l u b  r u s k i ) .  Na ogólnem zgromadzeniu 
członków tego klubu w d. 18 (29) grudnia 188(5 r., 
zostali wybrani na członków komitetu na rok 1857: 
N. A. Griszyn, książę D. O Bebutow, L. J . Lewszyn, 
J. A. Sołowjew, J. D. Ponom arev, W. W. Katalej, 
D. J. Palicyn, N. A. Krasnokutski, A. N. Draszusow, 
K. J . Simberg, S. J. Dochturow, K. D. Daniłow; — 
a na zastępców: D. W. Gotowcew, baron W. N. Meng- 
den, M. P . Fedorenko, M. A. Tichmenjew, A. K. Ka- 
zaczkowski, A. J .  Neratow, A. W . Patkul, R. J. 
Braunschweig, M. J. Brewern F. F. W itte, F. K. 
Zatler, J  N. Andrejew; ponieważ N. A. K rasnokuts­
ki zrzekł się godności członka kom itetu, miejsce jego 
zajął D. W . Gotowcew, a miejsce tego ostatniego 
jako zastępcy zajął N. W . Kwasznin-Sainarin. W y­
brani na 1867 r. członkowie komitetu, na pierwszem 
Posiedzeniu d. 1 stycznia wybrali ze swego łona na 
głównego członka kom itetu księcia D. O. Bebutowa, 
do nadzoru nad biblioteką W . W . Kataleja, na go­
spodarza L, J . Lewszyna.

świeconego m iasta, staranność orkiestry, dyrygowanej 
po mistrzowsku prze z p. Orsiniego, wreszcie chóry 
wyćwiczone doskonale, wszystko to razem do) ęłmło 
efektu. Następne przedstawienia ..Rybaku,” zaznajo­
mią nas bliżej z wartością tej partycji, która przej­
d z i e  zapewne później do repertuaru  miejscowej ope­
ry naszej. Libretto do „ Iły lak a .” napi ał znany au­
tor i a rty sta  dramatyczny, p. J .  C h ę c i ń s k i — które na­
stępnie p. Lafont&iue przetłumaczył na f;aIlCBr f v’ 
ostatecznie zaś przełożone zostało na tekst wtos 
Rzymie przez nieznanego nam tłumacza. AL

♦ ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Z wczorajszą
la, zwaną starozapu>tńą, od której Po s t ' ) ' e . IW,
jest liczony, ustały już przy obrzędach r e f i g u ^  ^ .
ki instrumentalne. Wczoraj w kościele kan  '  ̂ y
tropolitalnym św. Ja n a , a m a t o r o w i e  w izasm 
literackiej przez ks. Kucharskiego o
wali mszę Pechlera; następnie w .) • ■ naukę
celebrował ks. kanonik Dzi ‘87'k° 'V̂ d a ryjski obok kantu 
wygłaszał ks. Biernawski. Kler Sloczynskiego. 4 ,.
z ry tuału  rzymskiego, odśpiewał

* ■, 1 „ „ ... „) Sobotnia Reduta w* ( K r o n i k a  b r u k o w a ;  i,awio-
„D olim e” zgromadziła przeszło j a r e  ^  mialy-
no się tam wesoło 1 jaski av  ̂ gdyby pyszna sala

Ziby większe n i e r ó w n i e  powo zenie, miasta

część d> po 
W tym 

Na

brak zakrytych powozów 

S e n T a  swy, b iosów  tak
roku maskarady teatralne sz g ■ h j  j
wrzora szej, piątej z kolei, k toia to cyi J ^  .
za obręb przywilejów konwencjonalny

jednak ok ło L 80(j ° '° ^ ‘ ‘  j  " przechadzającemi
ku, lecz sale zapełnione zostały pr,
swobodniej maskami

i umiejących rozweselać domin nie brakło wcale. W tea­
trze Rozmaitości podczas przedstaw ieiia farsy ,,0  C h le ­
bie 1 wodzie”, publiczność rzęsistemi oklaskami obsypy­
wała p. Damsego. Zdaje się, że warszawianie przed­
sięwzięli już do końca karnaw ału gromadzić się licznie 
1 bawić wesoło na maskaradach, nie pytaj,ic o kolej­
ną ich cytrę. A l

(P  r  e l e k c j e  p o b i e ż n e ) .  W czorajsza prelek­
cja pro tesora Lewestam a, m iała za przedmiot biografię 
Juljusza Słowackiego i krytyczny rozbiór jego p“oezii —  
Jutro, we wtorek o godz 5 %  prof. Szokalski na korVyść 
niezamożnych studentów szkoły głównej, mieć będzie 
drugi odczyt „o snach 1 sennych m arzeniach.” ^

* (T  y d z ie ń h a 1. d 1 o w y). Warszawa , 16 lutego. 
Zboże. Ceny pszenicy z powodu słabych dowozów, za­
raz, r.a początku tygodnia podniosły się o 1 5  — 3 0  kop 
na korcu; później jednak przy nadejściu większych do­
wozów, ceny te z powodu korzystnych raportów  z ta r ­
gów zagranicznych, na tem stanowisku się utrzym ały. 
Kupowano tak na rachunek konsnmeji iniejssowej, jako 
i na wywóz. Za gatunki przednie nie wy rosłe, które 
obecnie kupują do wyrobu mąki świątecznej (dla izrae­
litów) plącą stosunkowo wyżej o 30 — 45 kop na korcu. 
Zyto  nie zdołało się utrzymać na dawnem stanowisku 
ceny obniżyły się o 15 — 2 0  kop. na korcu. Jęczm ień  
utrzymał się przy zeszłotygodniowych cenach. Owies 
i proch podniósł się, pierwszy o 15 — 2 2 % kop., drugi 
o 30 kop. na korcu. Olcow ta  przez cnły tydzień p ła ­
coną była prawie po cenach niezmieaionych, drobne 
fluktuacje zależały od ilości dowozów i miary potrzeb. 
Cukier. W upłynionym tygodniu żadnych zmian w tym 
produkcie zaznaczyć nie możemy. Łój. W ubiegłym 
tygodniu kupiono około 300 beczek na potrzebę fabryk 
krajowyeh, Znpasy do nadejścia świeżych dowozów 
wynoszą zaledwie około 800 beczek. Zdaje się przeto 
że ilość ta  nie wystarcza, a  ceny tem samem w miarę 
potrzeb wyżej pójdą.

• ( K l u b  r u s k i  w L u b 1 i n i •). Dnia 1 (1 3 )  lu­
tego, odbyło się uroezyete otwarcie klubu ruskiego w 
Lublinie.

* y p a d k i). Onegdaj, Antoni Lipiński, lal 08 
liczący, właściciel posesji N. 1102 i tamże zamieszkały, 
nagle życie zakończył; tudzież służący Józef Kobyliński 
la t 40 mający, przywieziony do szpitala św. Jana Boże­
go tamże wkrótce zm arł.— W dniu wczorajszym niewia­
domy z nazwiska i pochodzenia człowiek porządnie u- 
brany, wchodząc w bramę domu N. 1376 przy ulity 
M a r s z a ł k o w s k i e j ,  tknięty został paraliżem z odjęciem mo­
wy. — W tymże dniu po południu, znaleziony został na 
ulicy Stawki, mocno osłabiony człowiek z niższej klasy, 
z nazwiska i pochodzenia niewiadomy, który będąc za­
raz odwieziony do szpitala starozakonnyeh, tamże w kil­
ka godzin zmarł.

wMifruj' cyrctTffiff i8ś* & > •”***■' "r‘

* ( B a l  w e  F l o r e n c j i  u J.  C. W.  W i e l ­
k i e j  K s i ę ż n y  M a r  j  i M i k o ł a j  e w n  e j) . Po­
dług dziennika Courrier russe, powszechnym przed­
miotem rozmowy we Florencji je s t bal dany tam  nie­
dawno przez Jej Cesarską Wysokość Wielką Księżnę 
Marję Mikołajewnę, w Jej wspaniałej willi. Towa­
rzystwo było liczne i dobrane; w liczbie zaproszonych 
znajdowali się, całe ciało dyplomatyczne i wyżsi wło­
scy dygnitarze państwa. Obok gwiazd wszelkich 
kształtów i rozmiarów i różnokolorowych wstęg 5 rzez 
ramię, powiewne toalety damskie przedstawiały cza­
rujący kontra-t.

* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  Jour. de St. Pet., 
roztrząsając w artykule wstępnym mowę tronową 
cesarza Napoleona, powiada: „Co do wypadków w 
Turcji, mowa zapowiada, że wielkie m ocarstwa poro­
zumiewają się dla przeprowadzenia załatwienia, k tó ­
re mogło by zadowolnić słuszne żądania ludności 
chrzecjańskich, utrzym ać prawa su łtana  i zapobiedz 
zawikłaniom. Dodaje ona: „Rosja ożywiona zamia­
n a m i pojednawczemi, skłonna je s t  do nieodłączenia 
„swej polityki, na Wschodzie od polityki F rancji1'
i że tak samo rzeczy m ają się z A ustrją. Czy to skło­
ni do milczenia dzienniki francuzkie k tóre  bezu­
stannie wyszukują powodów do oskarżania ambicji 
moskiewskiej o jakieś machiawelskie knowania! Te 
oskarżania tak  są s tare  i zużyte, że prawdę mówiąc, 
me dbam) o ich ustanie. Rosja nigdy nie przesta- 

wyznawac co do W schodu zasad, jakie dziśwała

1, zebrało się 
zbytecznego natło- 

.•haflzającemi się 
Kostjumów cha-

utrzym uje 1 broni; polityka jej m iała zawsze ua.celu 
pomaganie, za pomocą prawego i pokojowego wpływu, 
słusznem u polepszeniu położenia ludności chrześciaó- 
skich mieszkających na terytorjum  cesarstwa otto- 
mańskiego, ponieważ oddawna zrozumiała, że stan 
rzeczy, który je s t tak odległy od normalnego, jest tak 
niesprawiedliwy i dla nikogo niepoźyteczny, l,0" !e7 
w>aż zagraża niebezpiecznemi zawikłaniami i władzymaskami

r a k t e r y s t y c z n y e h  mniej było tym razem, za to wesołych J sułtana i pokojowi ogólnemu
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Aby się zgodzić zwielkiemi mocarstwami w radach 
mających się udzielić Porcie, Rosja nic potrzebuje 
wcale zmienić swego dotychczasowego postępowania; 
zgoda będzie tern łatwiejszą, im lepiej będą zrozu­
miane jej zamiary i im bardziej będzie im oddany ten 
hołd, iż interesa najbezsporniejsze ludzkości, cywili­
zacji, sprawiedliwości i pokoju są jedynemi, bezinte­
resownymi ich pobudkam i. Nieprzyjaciele Rosji, 
k tórzy nie przyznawali, aby te interesa mogły być po­
pierane przez nią dla tego, że zgadzają się z jej in te­
resem, zmienią zdanie może skoro zobaczą, że poro­
zumienie europejskie nastąpi na podstawach oddawna 
przyjętych i roszczonych przez Rosję. Zmysł polity­
czny Europy, dojrzały przez doświadczenie, widzi po­
woli znikające widma, chętnie kreślone dla u trzym a­
nia jej obaw. Postępowanie Rosji względem W scho­
du w końcu zniszczy te potworne fantasmagorje, które 
spowodowały zbyt wiele nieszczęść bez żadnego po­
żytku dla chrześcian uciskanych i pogardzanych, nad 
którym i w teorji ubolewano, kiedy nie doznawali ża­
dnej ulgi z sympatij i obietnic ograniczających się 
na słowach, a których skutek odwracały i opóźniały 
zgubne nieufności.”

* (M ow a 11' o 11 o w.' a). G-ołos w artykule w stęp­
nym mówiąc o mowie tronowej cesarza Napoleona, 
powiada pomiędzy innemi: „W edług słów Napoleona, 
Francja pozostała obcą wypadkom niemieckim dla 
tego, że niby „honor Francji nie był przez nie zacze­
piony/- W yjaśnienie, przyznać należy, zbyt goło­
słowne. Przecież i w Meksyku i w Rzymie nikt nie 
zaczepiał honoru Francji, jednakże nie przeszkodziło 
to Napoleonowi paświęcić napróżno ludzi i pieniądze. 
W  Niemczech zaś, choć o honorze Francji nie było 
wzmianki, ale niemniej rozstrzygała się tam  kwestja 
politycznej przewagi w Europie środkowej, k tóra 
to kwestja powinna była żywo obchodzić Napoleona 
III . Nie możemy także zgodzić się aby Francja nie 
była zaniepokojona wypadkami w Niemczech. Nie- 
tylko Francja, ale i sam jej władca tak  byli zaniepo- j 
kojeni niespodzianym rezultatem  wojny niemieckiej, | 
zakończonej pokojem w Pradze, którego w aru n k i! 
dyktowane były z Berlina, że Napoleon pospieszył 
zaraz ogłosić przekształcenie arm ji na wzór pruski. 
Tym sposobem ustęp mowy tronowej, w którym jes t j 
powiedziane: „pomimo tego, głos Francji m iał dość 
wpływu, ażeby powstrzymać zwycięzców u samych 
brani W iednia; pośrednictwo nasze spowodowało po­
między stronami porozumienie", zdaje nam się samo­
chwalczym wybrykiem. Nie myślimy nawet, żeby po­
śród najfauatyczfiiejszych czcicieli cesarstwa zna­
lazły się tak  naiwne dusze, które uwierzyłyby na 
słowo Napoleonowi, że on powstrzymał prusaków u 
bram  W iednia. Nie, nie interwencja francuzka 
wstrzym ała u bram stolicy austijackiej zwycięzki p o ­
chód arm ji pruskiej, lecz rozsądek samych prusaków, 
którzy nie mieli żadnej rachuby w zajęciu W iednia, 
kiedy i tak mogli wymódz na zwyciężonej Austrji 
więcej, aniżeli spodziewali się osiągnąć w początku 
wojny. Nie wiemy, jak  będzie przyjęta we Francji ta 
napoleońska gaskonada, ale nie wątpimy, że dla ber­
lińskich burgerów posłuży za tem at do nieskończo­
nych szyderstw ."

* (S p r  a w a w s c h o d n i  a). Lord Stanley za­
komunikował parlamentowi angielskiemu korespon­
dencję wymienioną pomiędzy ministerstwem spraw 
zagranicznych a jego ajentam i dyplomatycznemi w 
przedmiocie, powstania kandjotów i położenia Turcji 
w ogólności. W korespondencji tej chociaż nie widać 
zbyt, wyraźnej sympatji dla powstańców ckrześciań- 
skmh, jakby to można było sądzić z słów wypowiada­
nych cd kilku miesięcy przez główne organa prasy 
londyńskiej, wszelako okazuje się w niej dziwna ró ­
żnica z zachowawczą postawą i niezachwianym tur- 
kofilizmem, który oddawna był podstawą polityki an­
gielskiej na wschodzie. W dokumentach przedstawio­
nych przez gabinet angielski przyznane zostały jak  
najuruczyściej prawa ludności chrześciańskiej wyma­
gające rządu odpowiedniejszego jej życzeniom i po-
‘^ 3  g°.dne pożałowania błędy popełniane przez 

i i , , V 1 ■ • racJ ę tu reck ą , słuszność znacznej części re- 
/ , ; ■  JwZktóremi wystąpili poddani chrześciańscy 

P o s ła n e j  do lorda Lyons, am-
spraw z a g ra n ic z n y c h  Z  Konstantynopolu, m inister 

, . J  kromwej angielskiej oświadcza
w yia/m e, ze statu quo nie może b rć  utrzvmanem 
w cesarstwie otomańskiem bez uarażeMa całości tS  
monarchji na największe niebezpieczeństwo; doradza 
więc wprowadzenie znacznych i szczerych reform 
co zaś dotyczy mianowicie Kandji, lord Stanley po­
leca naśladowanie mstytucij zaprowadzonych na Li 
banie, t. j. mianowanie gubernatora chrześciańskie" 
go i ustanowienie rady rządowej złożonej z chrześcian 1 
i muzułmanów. Trudno jednak będzie zmusić k a n -»

djotów do przystania na kompromis podyktowany 
w depeszach lorda Stanley, jak  to wypowiedziane zo­
stało również w ostatniej mówię cesarza francuzów. 
„Nie sądzim y,” powiada Inctep. hellm ique , „ażeby 
taka kombinacja m iała jakąkolwiek szansę powo­
dzenia, i jesteśm y przekonani, że opinja wszystkich 
greków odrzuci ją  jak  najuroczyściej. Czyż można 
w istocie w chwili stanowczego uorganizowania pow­
stania, doradzać kandjotom złożenie broni, i zado- 
wolnienie się niedostateczną autonomją i niepodle­
głością zwodniczą?'' W każdym razie żałować nale­
ży, że Turcja czekała tak długo z przy wiedzeniem do 
skutku ogłoszonych przez nią reform. (N ord).

* ( O p o z y c j a ) .  Londyn, 14 lutego M orning  
Post donosi, że opozycja na meetingu, który odbędze 
się w sobotę, zadecyduje stanowczo, jakie będzie przy­
szłe jej postępowanie. (Cor. I I .  B .)  •

Austrja.
* (P . H a s s  n e r . —K o n g r e s  s ł o  w i a ń s k i ) .  W ie­

deń, 15 lutego. P. H assner nie wejdzie do m inister­
stwa; układy jakie z nim prowadzono, pozostały bez 
sku tku .—W W iedniu zgromadził się kongres słowiań­
ski. Zgromadzenie to składa się z 25 członków re ­
prezentujących wszystkie kraje, które pochwaliły po­
litykę zawieszenia ustawy i postanowiły posłać swych 
reprezentantów  do nadzwyczajnej rady państwa. Co do 
program u togo kongresu, zachowywane jest na teraz 
milczenie. O ile wiadomo, wszyscy obecni na tym 
kongresie zobowiązali się do jednozgodnej postawy 
względem kroków rządu, lecz zarazem i do ze wszech 
m iar lojalnego usposobienia dla dynastji. Nie wiado­
mo co postanowiono w kwestji posłania reprezentan­
tów do rady państwa, k tóra  to kwestja była również 
rozstrząsaną i została rozstrzygniętą. Zdaje się atoli 
nie ulegać wątpliwości, że kraje słowiańskie, o k tó­
rych tu mowa, poszlą pod pewnemi warunkami swych 
reprezentantów do rady państwa, w nadziei stanowie­
nia w niej większości. Jeżeli tak  rzeczywiście będzie, 
w takim razie ministerstwo Beusta może spodziewać 
się niewątpliwie przy pierwszej sposobności Yotinii n ie ­
ufności. {Die Tresse.)

Dary a.
( K w e s t j a  s z l e z  w i cka.jS tronnictw o popiera­

jące odzyskanie dia Danji Szlezwigu północnego za­
mierza podać rząuowd adres z prośbą, udania się do 
wielkich mocarstw dla uzyskania urzeczywistnienia 
przyrzeczeń co do głosowania w Szlezwigu północ­
nym. Dziennik Dagbl idet ogłasza odezwę wzywają­
c ą ^ 0 podpisywania pornienionego adresu. (N ordd A .

* ( Kr ó  1 g r  ecki ) .  Depesza prywatna z Kopen­
hagi donosi, że wyjazd do Aten księcia Jana, stryja 
króla.greckiego Jerzego, został odroczony na skutek 
wiadomości otrzymanych z Grecji. W yprowadzają 
ztąd w niosek, że król Jerzy zaniechał na teraz  zamiar 
podróży do Danji. ( L a  P a tr :)

 ̂ - IT £ł.
* ( M o w a  t r o n o w a )  Nordd. A. Z . z 16-go b. 

m. pisze: „Mowa, k tórą  cesarz francuzów otworzył 
posiedzenia izb, zadowolili ze wszech m iar przyjaciół 
pokoju i spokojnego rozwoju narodów. Cesarz N a­
poleon zastanowił się dokładnie nad wszystkiemi 
w idkiem i kwestiami, k tóre  niepokoją świat polity­
czny, i przyszedł w końcu do przekonania, że tak  te ­
raźniejszość jak  i przyszłość nie grożą Francji żadnem 
niebezpieczeństwem. Przekonanie to znajduje wię­
ksze jeszcze potwierdzenie w postanowieniu, prze­
kształcenia ustawy cesarstwa, właśnie w chwili obe­
cnej, w duchu liberalnym. Mowa tronowa zapowiada 
cały szereg projektów do praw, których zadaniem ma 
być „kszałcenie obyczajów ludu na podstawie insty- 
tucij liberalnych.” Że ten proces rozwoju zostanie 
dokonany nie z pośpiechem, lecz zrozsądnem  uwzglę­
dnieniem istniejących stosunków, okazuje się z tych 
wyrazów, w których cesarz, wynurzając wdzięczność 
za poparcie, jakiego doznawał stale ze strony nie­
skończenie znacznej większości reprezentantów naro­
du, kładzie nacisk na to, że członkowie tejże większo­
ści nie przestaną być i nadal, wspólnie z monarchą, 
wiernymi stróżami prawdziwych interesów Francji. 
Tym zaś stronnictwom, dla których polityka um iar­
kowana cesarstwa je s t cierniem w oku, gdyż pozba­
wię ich sposobności do urzeczywistnienia ich prze­
wrotnych tendencij, dowodzenia mowy tronowej 
odejmują realną podstawę do nowych napaści. P rze­
mówienie cesarskie, stwierdzając, że potęga i powaga 
Francji, skierowana do utrzym ania pokoju w Europie, 
zapewniła sobie wszechstronnie należny jej wpływ, 
obala te rozumowania, k tóre  chcą przedstawiać wpły w 
Francji w kw estjach międzynarodowych jako zmniej­
szony; dalej' mowa tronowa, oświadczając, że przy­
szedł czas dla reform liberalnych, rozzhraja przeci­
wników, usiłujących przedstawić rządy cesarskie jako

sta łą  przeszkodę do rozwoju swobód. Nie można 
przeto wątpić, że mowa tronowa przyjętą zostanie z 
prawdziwem zadowolnieniem tak  w samej Francji, 
jak  i w całej Europie.”

* ( S e n a t  i c i a ł o  p r a w o d a w c z e . )  P aryż, 14 
lutego. Zapewniają, że p. B erryer ma zamiar wystąpić 
z interpelacją co do okólnika p. Vandal. Główny dyre­
k tor poczt, przejęty uczuciem godności postanowił 
sam wystąpić w rozprawach i rozjaśnić przed izbą fa- 
kta, które stały  się przedmiotem tylu kom entarzy.— 
Donoszą że senat otrzyma ju tro  zawiadomienie doty­
czące uchwał Senatu, o których już była mowa, a 
które m ają na celu rozszerzenie atrybucji tego zgro­
madzenia. - Sądzą, że projekt budżetu na r. 1868 
przedstawiony zostanie izbie w pierwszych dniach po­
siedzeń.—Jutro  w ciele prawodawczem nastąpi mia­
nowanie wydziałów. Wiadomo, że według nowego re­
gulaminu izby, interpelacje przedstawiane być mają 
do zbadania wszystkim wydziałom i że takowe, jeśli 
nie będą przyjęte przez cztery wydziały na pięć, nie 
będą m iały skutku. {L a  Fr.)

* ( K s i ę g i  ż ó ł t a  i n i e b i e s k a .  — Hr .  W a ­
l e w s k i ) .  L a  Patr. pisze pod datą 15-go b. m.: 
Żółta księga rozdaną zostanie w przyszły poniedzia­
łek  członkom senatu i ciała prawodawczego.— Pod 
tąż datą den za Wolffa podaje następujące wiado­
mości: W niebieskiej księdze wyrażona będzie nadzieja, 
że trudności pomiędzy Rzymem i Włochami zosta­
ną załatwione. Porcie udzieloną zostanie rada, aże­
by nie oddawała się żadnym illuzjoni; musi ona po­
wołać do ż y m  reformy dla muzułmanów i chrze- 
ścjan. zwiększyć przez roboty publiczne bogactwa 
kraju i zmienić swój system finansowy. Kwestja kan- 
djocka istnieje jeszcze w całej sile, i zachodzi pyta­
nie, czy w obec sympatij Europy, kombinacje uwa­
żane z początku za dostateczne, wystarczą na teraz. 
Co się tyczy Stanów Zjednoczonych, niem a pomiędzy 
niemi a Francją różnicy w zdaniach. Podług wiado­
mości zakomunikowanych przez m in is tra , reszta 
woisk francuzkich opuści Meksyk w marcu. O spra­
wach niemieckich powiedziano w niebieskiej księdze: 
Na skutek ostatniej wojny, P rusy  zjednoczyły się 
stanowczo z Niemcami północnemi. Czyni się wzmian­
ka o przyrzeczeniu danem przez rząd pruski, że lud- 
ność Szlezwigu północnego ma być powołaną do gło­
sowania. Niemcy południowe zastrzegły sobie wyraź­
nie prawo oznaczenia stosunku, w jakim mają pozosta­
wać do związku północno-niemieckiego. Co się tyczy 
Austrji, nie ma ona już żadnego udziału w Niemczech
i Włoszech. U traciła ona pozycję, k tórą  tradycje h i­
storyczne czyniły dla niej drogą. Jeżeli A ustrja 
cierpi na skutek klęsk wojny, to z drugiej strony 
znajdzie ona w patrjotyzmie i przychylności swvcii 
ludów jak najrozmaitszych narodowości środki roz­
wiązania wszelkich wewnętrznych trudności, k tóre 
przyczyniły się. poniekąd do osłabienia jej. — Taż de­
pesza Wolffa donosi: Na dzisiejszem posiedzeniu ciała 
prawodawczego, hr. Walewski mia? mowę, w której 
powiedziano między innemi: Cesarz idzie pewnym 
krokiem po drodze postępu, którego prąd zawieść 
może tak  tych, ktoizy są ślepi na wymagania czasu, 
jak  i tych, ktoizy dają się powodować czczym uto­
piom. Gesaiz, lozszerzając nasze prawa, zwiększa 
zarazem naszą odpowiedzialność, nasze obowiązki. 
Francja jest niewzruszoną w swej potężnej jedności* 
odpowiadając na zaufanie rządu zaufaniem, może ona 
spoglądać spokojnie na wypadki, w tem przekonaniu 
że w ręku tych, którzy kierują Francją, żaden z wiel­
kich interesów nie będzie narażony na niebezoieczeń- 
stwo, oraz w tem przeświadczeniu, że bedzie' zawsze 
gotową do tego, czego los wymagać może i do do­
wiedzenia, że żadne wysilenie nie zdoła przewyższyć 
jej patrjotyzm u. 1

Hiszpania.
* ( M a r s z a ł e k  S e r r a n o ) .  Z wysp Balearskich

donoszą, ze marszałek Serrano, który był internowa­
ny w Mahoń, odwołany został z tego wygnania i

M g° i  -m ' do. Pa,m a> d rogą wiodącą na 
Alcadia. Muzyka i oddział wojsk załogi powitały go 
u bram  miasta. M arszałek stanął w pałacu jenerał- 
kapitana i wsiadł 12-go b. m. w Palm a na okręt, w 
zamiarze powrotu do Madrytu. {L a  P atr.) 

w • M e k sy k .
( d z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  Wiadomo, że kor­

pus okupacyjny francuzki zos'a ł rozstawiony eszelo- 
nami na linji od m iasta Meksyku do Vera-Cruz. De­
pesze z 22-go stycznia donoszą, że po odpłynięciu 
wojsk francuzkich, obrona stolicy powierzoną zosta­
nie armji dowodzonej przez jenerała  M arquez’a. A r- 
nya ta liczy około 10,000 ludzi i ma w swoim skła­
dzie znaczną część legjonu zagranicznego. Z takiemi 
siłami dowodzonemi przez jednego z najzdolniejszych 
jenerałów meksykańskich, całkiem oddanego cesa­
rzowi Maksymiljanowi, spodziewają się obronić z po­
wodzeniem miasto Meksyk. {La P atr.)
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Turcja.
* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a . )  Położenie rzeczy na 

wschodzie bynajmniej się nie polepsza. Ostatnie wia­
domości z Konstantynopola potwierdzają, źe powsta­
nie kandjockie trwa w dalszym ciągu i że w prowin­
cjach Turcji europejskiej panuje wielkie wzburzenie 
umysłów. Porta rozstawiła na granicy greckiej ocho­
tników, pomiędzy którymi znajduje się znaczna licz­
ba czerkiesów, żywioły zaś te, nie znające karności, 
mogą z łatwością spowodować starcie z wojskami tu- 
reckiemi, stojącemi złamtej strony granicy, skutki 
zaś podobnego zajścia, zważywszy zobopólne rozdra­
żnienie, nie dadzą s:ę obliczyć. (Nordd A. Z )

* (W i c e k r ó l  e g i p s k i . )  Wiedeń, 13 lutego. We­
dług wiadomości z Konstantynopola wice król egip­
ski domaga się od Porty następujących czterech kon­
cesji: Tytułu kalifa Egiptu, prawa bicia monety z 
swojem popiersiem, możliwości podniesienia kont.yn- 
gensu armji swojej do 100,000 ludzi, i prawa miano 
Wania oficerów wyższych na najwyższe rangi. (Gor. ; 
S av. Bul.)

x u  ' a ? s> :sT -tó * c jr .| 

Lwów, 12 lutego.
Powszechne rozczarowanie.—Porażka polonofilów w ber-j 

lińskiej izbie deputowanych—Karnawał.—Powrót namiestni- j
ka—Wf-nderer. , \

Po upadku ministerstwa Belcredi, nastąpiło ogól- j 
ne rozczarowanie wszystkich szczepów austro-sła- j 
wiańskich, a szczególniej polonofilów, gdy tymcza- | 
sem centraliści po kilkonast miesięcznej rekolekcji j 
znów górą jak przedtem. Hasner, były prezydent ; 
rady naukowej, obejmuje ministerstwo oświecenia, j 
(o czem hr. Gołuchowski po przybyciu swem do 
Lwowa, jako o rzeczy dokonanej się wyraził),— : 
Schmerling — sprawiedliwości, a v.r razie nieprzyjęcia, j 
Giskra,—hr. Auersperg spraw wewnętrznych (mini- j 
sterstwo z czasów bachowskich). Oto jest trójka naj- j 
zagorzalszych centralistów obejmujących obecsie ster | 
rządu; a żeby przewidzieć system jego, dość pnyto- s 
czyć tu tylko te osobistości, którym przewodniczyć 
będzie hr. Beust. To rozczarowanie jest jednak n i- 
czem obok rozczarowania całego naszego dzienni­
karstwa; biedaczka Narodówka ze złości, zwie już 
bar. Beusta „cudzoziemcem”, a cytując taki stan 
rzeczy, z rezygnacją upokorzonego delikwenta, pra­
wic w j łaczn zakończa temi słowy: ,H a ! czekajmy, 
„co za motyl rozwinie się z dzisiejszej poczwarki; 
„jaką drogą pójdzie rząd dzisiejszy? Przygotowani 
„powinniśmy być na wszystko”. Co się zresztą sta­
nie z naszą Galicją, której się przenosiny punktów 
ciężkości nie udały, lecz przeciwnie oddaliły się zu­
pe łn ie ,-n ie  trudno odgadnąć; wstrzymując się je­
dnak na teraz od zawyrokowania, to tylko nadmie­
nię, że hr. Gołuchowski nosi się już obecnie z myślą 
zrezygnowania posady namiestnika, co po ukon­
stytuowaniu się nowego ministerstwa, z natury rze­
czy wypływa...

Przechodzę teraz do kwestij domowych. Mamy 
trzy kasyna we Lwowie: niemieckie, mieszczańskie 
i obywatelskie, czyłi „narodowe”; podczas kiedy u 
dwóch pierwszych rozmowa toczy się głośno i otwar­
cie, a wstęp dla każdego jest wolny,--prowadzi się 
takowa w ostatnim po cichu, prawie na migi. 
Przejdźmy teraz do mieszczan-rzemieślników; k ra­
wiec sprzedając ubiór „narodowy”, każe sobie dwa 
razy tyle płacić jak za ftancuzki lab niemiecki; nawet 
zegarmistrz, chociaż zegarek w jednym gatunku, a j 
tylko na kopercie Mickiewicz wyryty, każe sobie także 
o 15 guldenów więcej zapłacić, bo to „narodowe” 
(samemu mi się przytrafiło); nawet knajpy żydow­
skie w najobrzydliwszej części miasta, używają szyl­
dów pod godłem „zgody narodowej”. Pytam się, 
gdzież tu można spotkać się z poczuciem „narodo- 
wem?” nigdzie, chyba w powodzeniu intrygi lub spe­
kulacji; a cóż dopiero mówić o dziennikarstwie? 
wszak Gazeta Narodowa, jedynie dla tego, że się jej 
podobało nazwać się „narodową”, nie pozwoli nawet 
na podane przez nią fałsze, ogłosić sprostowania.

Znów jedną porażkę polonofilów można zazna­
czyć, a mianowicie porażkę w berlińskiej izbie de­
putowanych; przy rozprawach bowiem nad petycją o 
zaprowadzeniu uniwersytetu polskiego w Poznaniu, 
wystąpił Dr. Ilaym wyrażając się w następny sposób: 
„Za zamiarem założenia uniwersytetu kryją się dalsze 
polaków zamiary. Polscy poddani nie mają prawa 
mieć własne uniwersyteta. Siły umysłowości polskiej 
niewystarczą do tego, nie trzeba więc zaszczepiać u- 
niwersytetu nagruncie na którym się nie przyjmie”....

Karnawał tegoroczny niepozostawia nić do życze­
nia; prawie codziennie mamy jakiś bal a nawet i k il­
ka; na samych balach maskowych bywa po kilka ty­
sięcy osób; zdaje się jak gdyby Lwów chciał sobie 
wynagrodzić przebyte kilkuletnie rekolekcje żałobne.

Z arystokracji tutejszej nie dawał dotychczas nikt 
balu, a pomiędzy dotąd odbytemi balami, można 
policzyć wieczory balowe dawane przez tutejszy 
garnizon wojskowy w salach p. Domsa za naj­
wspanialsze. Pp. oficerowie (można im przyznać) z 
największą uprzejmością i salonową grzecznością wy­
stępują w obec stanu cywilnego. Przy doborowem to­
warzystwie i otwartej a szczerej zabawie, jaką wszę­
dzie w gronie woj skowem spotkać można, bawiono 
się każdym razem do dnia białego.

Namiestnik nasz lir. Gołuchowski powrócił w nie­
dzielę 9 b. m., nie wyjednawszy u hr. Beusta zgoła 
żadnych koncesij dla Galicji.

Zwracam waszą uwagę na Wanderer*, znanego 
wam zapewne dziennika z czasów ostatniego buntu. 
Płatny Wanderer przez stronnictwo rewolucyjne pol­
skie, jedynie sprawą polską się zajmował,—ten sam 
Wanderer zaczyna znów swą rolę odgrywać w tym 

kierunku różnemi przepowiedniami, a co one znaczą 
nietrudno wam będzie odgadnąć. Y-

do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. —  
Cena wejścia od osoby rs. 1.

ODEON.— jDziś i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej). — Początek o go­
dzinie 7-ej.

MUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 1 0  wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia kop. 
15 Wczoraj, było osób 24. — Onegdaj, było osób 19.

W USTAWA TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10  z rana do wieczora. -C e n a  wejścia Pop 10; 
w niedziele zaś i święta kop, 5 .

W YSTAW A OBRAZO W i STARO ŻYTNOŚCI p. 
S< latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmaóskich).— C0. 
aziennie od godziny 10 rano do 4 p0 południu.— Cena 
wejścia kop. 1 0 .

NA PLACU NALEW EK. Codziennig, PANORAMA  
Karola Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrią i Prusami.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI. * Wyjechali z Warszawy: jenerał-adjutant Jego 
j Cesarskiej Mości, hrabia Stakelberg, nadzwyczajny

* (K o c e r t a ) .  P a n i  Emma Mampe Babnigg, śp ie-j poseł i pełnomocny minister cesarsko ruski przy 
waczka dworu saskiego ze współudziałem śpiewaczki , dworze austrjackim, do Petersburga; jenerał-m ajor 
panny Klary Schumann, fortepjanisty p. Osk ra Schmoll j z orszaku Jego Cesarskiej Mości, książę Sayn- W%t- 
i wiolonczelisty p. Lusfnera, zamierza dać kilka koncer- , genstein-Berleburg, za granicę; jenerał-majorowje: 
tńw w sali towarzystwa Harmonii, przy ulicy Długiej w • Czengery i Feuchtner, do Petersburga; rzeczywisty 
domu Duekerta. Cena biletu rs. 1. Pierwszy koncert we j radra Stanu DekuCiński, do Łomży.
środę 8 (2 0 ) lutego. ; * Wczoraj i onegdaj przyjechało kol. żelazną warsz.-

* (N o w e d z i e ł  o). Wyszedł z druku Bocznik Są- j wied. i warsz.-bydg. osób 650, wyjechało osób 641; — 
dowy n ar. 1867  w drukarni rządowej przy komisji rzą- j koleją żel. petęrsb.-warsz. przyjechało osób 259. wyje- 
dowei oświecenia publicznego i jest d® nabycia w skła- | chało osób 493; — koleją żel. tv*rsz.-teresp. przyjechała 
dzie papieru Wojczyńskiego po kop. 45. ; osób 205, wyjechało 141;— w ogóle przyjechało osób

— I 1944, w tej liczbie z zagranicy 136; wyjechało 1806, w
i  taj liczbie za granicę 136

W a r s z a w a ,  
cl sal a  €  ( 1 8 ) Ł iiteg o .

K a l e n d a r z

: * Jjisty nieut-taściwie do skrzynek p o c t t ,x y c : włożone, V: un.u
f 16 Lutego 1867 r., a mianowicie pod adresem; Hann w 01- 
| dakach, Bułkowsztea Sznur w Petersburgu, Ginsberg w Słoc- 
; ku, Abram Jofa w Białym-stoku, Bejrarh Goldberg w Pińsku, 
i Czernecka w Korzemiesicu, Najman w Borowiczy, Miłaczew- 

We wtorek, 19 lutego, — św. Konrada wyznawcy. \ ska w Kobryniu, Julja Stapfbez oznaczenia miejsca;— w dniu 
Słońce wsch. o godz. 7 min. 10; zach. o godz. 5 min. 19. i 17 Lutego r. b. Glesmer' w Korzeniu, Bielski w Miedźnie, 

We środę, 20 lu tego ,'-śśw  Eucbariusza bisk, i Leo- j Biernacka w Marcinkancach, Wizgauów w Petersburgu, Du- 
, • u 6 * , -  • o n „nAr ? marest w Humam, Dobrzeniecki w Kostromie, (rfadysz w Szt6s-

na bisk. ^łon^e wsch. o godz. 7 min. 3; zac & *• ; bergu, Ożerowski Tf Wysokiem-Litewskiem, Wojsmud w Le-
5 mm. 20. j w a to w ie .

I Dnia 4 i 5 (16 i 17) b. ro. chorych w 8 -n cywilnych 
: szpitalach; przybyło 96, wyzdrowiało 1-08, umarło 11, 
( pozostało 1842 (mężczyzn 82 4 ,kobiet 1018 j; z nich w szp:- 
| talu starozakennych mężczyzn 189, kobiet 172.
i * W d. 15 b. m. i roku. urodziło się Chrzmr.ian: płeim ęz- 
; kiej 6, żeńskiej 2, Starozalconnych: płci aięzkiej 2, żeńskiej 
; 9, razem 19; zawarto śluby małżeńskie par; Chrzeicum: 7, 
1 Starozakonnych: 2; u m arło  Chrzeicjan: płci męskiej 9, ż e ń ­

sk ie j 7, Starozakonnych: mgzkiej 6, żeńskiej 2, ra z e m  24
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W i d o w i s k a  
W IELKI TEATR. -  /  )zis , opera II Pescatora di ?a-

755 4 
+  0 5  
pogodnny na pół pog.

K U R S  O l KI. I)Y  W A R S Z A W S K IE J . 
d n ia  S  {1 $ ) L utego  18(37 r.

D u k a ty  H o le n d e rs k ie  n o w e  w a ż n e -----
F ry d ry c h s d o ry  P r u s k ie ................................
P r u s k i  K u r a n t  a* 190 t a l ..........................

P A P IE R Y .
0te.g. w a r to ś c i  k u p o n u ) .

lenno (Rybak z Palermo), przez artystów włoskich, Abo- j Pói.lmperjalJ- ROSjj5kic.. 
nament lit. A. N. 12.—- — Jutro, KSEOert na skrzp- j -  - - ’ -
cacli pana Frieman; opera Verbum BObile; Tance c 61’- (
Skie.— Wczoraj, dawano operę Wolll, StrseieC (“ 01- [ 
schfitz), było osób 900. — Onegdaj, dawano operę II j
Pescatote di Palermo (Rybak % Palermo), prze* artJ* | Sk"bu & a ! ' p o \ . m . Y . ’F . c : : .
stów włoskich, było osób 850. a “ o W-

TEATR ROZMAITOŚCI. - D z i ś ,  Żydzi.- •» czo -, s6 M ; .. . ....... .........
raj, dawano Ofiary majątku, było osób 489. -O negdaj j Lit. b po tir- 2«o «
dawano Ofiary było osób 300. _ i

W SALACH REDUTOWYCH. — Wczoraj, na o-ej .
laskaradrie, było osób 1,500. >

SALA RESURSY OBY” WATELSKIEJ- —D z is i  co- ; 
dziennie , Koncert B. Bilsego. —  We erody * so o y , ; 
koncerta symfoniczne. . w  - ;

Ju tro .— I. Uwertura do Koriolana, Beethotrena, a . 
rjacje z A-dur kwartetu, Beethovena; Arja z op. y us, j 
Mozarta; Uwertura Fausta, Wagnera; Fantazja z op. |
Afrykanka; A  revoir, polka Bilsego. -  Początek o godz. |
7 */a• -Cena wejścia kop. 30. artn. ) i Akcjo Urogi Żel. Warse.-Bydgoskiej 10O

We tirade — Symfonia pastoralna, Beetnoyena. Akcje Żeglugi Parów. Kraj. ra. loa....................' "n e  Zioaę. oyrnionja past nrzvbyciu na Akcie Drogt żel. Wara.-Tere.pol.ldej ars. IM
Allegro: wzbudzenie wesołych uczuc pi^y f ) .  ̂ Akcj« i)r*fp źsi f*ib. Lodikioj T?9 100.....................*
wieś; b) Andante: scena przy strumyku; c) Ahegro. we- , wkxlb.

iaków; d) Allegro: grzmot i bu- &
wesołe dziękczynne .

bez K u p o n u .........................
L ie ty  Z a a t» w a e  111-go O k re su  >Sorji i-*'j za rs . 1 0 0 .. 
L is ty  Z a s ta w n e  11 I-g o  O k re su  S e r ji  :-a  r,: . too*)
L is ty  l ik w id a c y jn e  ca rs . 100*)..............................................
D ow ody K om . C o n tr. L ik  w id . za  rs . in o  R s ................
5 p o ty c z k a  ro ssy j. S t ig l i tz a  z r. ; x r , z a  i.X l____
6 p o ży czk a  ro ssy j. S t ig l i t z a  z r. IR j.j r s . 100. 
B ile ty  B a n k u  Ces. U oe. z r. 1S60, za y 
M e ta lik i L u to w e  za  r s .  100.......................

„  S ie rp n io w e  za  rs . 100................
R o sy jsk a  pożycz, p re a i .  * 1805 rs. 300.

„  .» »* I860 i e e
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  llo sy j-

I sa n y c h  rs . 1 2 4 . ................................
O b lig ac je  G ió w n . T o w. R ca . D ró g  Ż-

za rs. 1 00 .............................................
A k cje  D ro g i Zol. W a r .-W ie d .  za sz.
O b lig ac jo  D ro g i Z e l. W a rs c .-W ic d . 

s z tu k ę .

. 1 0 0 ..................

go d ró g  żc- 

:>o frank , 2000

f ra n k .  500 za

irlinsoła spotkanie się wieśniaków; d)
rza; e) Allegretto: śpiew pasterzy; " ”'7 '-  . 7  ' ;, n„ ; WrocJ.w...,
uczucie po burzy. -  Początek o godnrne t A . -  Cęn» |

Wczoraj, było osób 628 . u m g a a j , . . ^ .

 10» Tal.

wejścia kop. 45. 
to osób 2 1 4 .
W SALACH m a . . . -  --------------------------------------- 1
głównej sali " /^ ^ o n y  j e s t  ogro zimowy, _  |

L ondyn
i P a r y ż ...............................

było osób 2 1 4 . 7 : WiodeA.........h .........W SALACH DOLINY SZWAJCARSKIEJ, gdzie ---------  -------

...80®  Ii. Mk. 
. . .  1 P t .  S t.

F r a n k .

we~środę, dnia 9 (2 0 ) lutego, - t r z y n a s ta  Reduta. ( 
Osoby mogą być w maskach lub bez j
sy kursować będą z placu Teatralnego r K ras.ńsbego, 
całą noc do Doliny i n a p o w r ó t .-  Z polecenia . Je- , 
nerała Ober-Policmajstra, osobom przybywającym na j 
Redutę do D oliny, wydawane będą przy wejściu bilety

Moskw

2 m. 
k . t.
2 m.2 m
2 ru.
3 m .
2 ro.
2. ni.
I m .  —  
k .  t. ~  1 m.
k. t  | -

108

k u p o n u  br*ż. od L is tó w  Z a s ta w n y  e n ..........
»  „  , od  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h .

a n o  | P ła c o n o

~ k 7 T l t s . l K.
— __
— — -

- — —
— ~

1
- — —
- 1 — —
_  ! — —

1 -  i — —
i

— --- _
3S 73 —
* ł — —•
3 J 5S —
— — —■
— — —
— — —
•  9 — —
—• —
— . — __
75 107 5 0
— 105 59

— - -

____ ___
*75 71 -

_ ___ —
',’5 h i 59
— — —
50 — —
—■ — ~

30 __
— — —
— — —
— 107 79
— _ —
38 7 3 « ‘/*
29 88 5
48 — —
— —■ —
— — —

- — — —
— — —

-  k.
—  k

2%
8#V»
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(jV l). HS4) Rejent Kaneelarji Ziemiańskiej 
O ubsrv.ii W d rsza w sk ie j w f td z s z a w ie .

Z pow odu nastąpionej śmierci:
1 Ew y-W iktorji dwóch im ion z D an ielów  

żony F ranciszka Fuchs, w łaśc ic ie lk i n ieru­
chom ości w m ieście W arszaw ie pod N r. 486  
lit.A  położonej, i 

2. Em ilji z Knolów, żony W ładysław a  
W ilczyńskiego, w sp ó łw łaścic ie lk i n ieru ch o­
m ości w m ieście W arszaw ie pod Nr. 1094 
lit.C  położonej.

T oczy się  postępow anie spadkow e, a ter ­
min do regulacji tych spadków , w K aneelarji 
H ypotecznej w yznaczony z o sta ł na dzień  3 
(15; Maja 1867 r. *

S. Zaw adzki.

(N . D. 113). Rejent Kaneelarji Ziemiańskiej 
G u b -re j i P ło ck ie j.

P o nastąpionej śmierci:
1. M aksym y T rzyłubsk iej w ierzycie lk i 

sum y rsr. 6,150 na dobrach M ystkow iec sta ­
ry z O-gu P u łtu sk iego  w dzia le  IV. pod Nr. 
13 intabulow anej. .

2. Jacen teg o  K ręp sk iego  w ierzyciela s u ­
m y na dobrach Skom pe z  Ogu L ipnow skiego  
w  D zia le  IY , pod N r. 7 intabulowanej, a te ­
raz po sp łacen iu  jej przez Tow arzystw o  
K redytow e Z iem skie w depozycie będącej.

3 . J ózefy  W odzińsk iej w ierzycle łk i su ­
m y rsr. 600 z w iększej na dobrach Gumowo 
K am ienne A . B. J M. O. P. Q. z  p rzy leg ło - 
śc iam i U a z d ó w k o  i in: z O kręgu P rzasn ys­
k iego  w" D zia le  IY , p ed  Nr. 14 in tabu lo­
wanej. . . . . . . .

4. Zofji F rankow skiej w ierzyc ie lk i sum  
n a  dobrach Dramino v ie lk ie  lit. A. z O gu  
P ło ck ieg o  w D zia le  IY . pod Nr. 4, 16 i '/O, 
zabezp ieczonych , oraz ostrzeżen ia  n a  tychże  
dobrach w D zia le  III. pod Nr. 13 w pisanego  
otw orzyły  s ię  spadki i rozporządzone zo s ta ­
ły  postępow ania spadkow e, do zam k n ięcia  
których, term in półroczn y  n a d z ie ń  10 (22)  
Siarpnia r. b. 1867 w P ło ck u  w K aneelarji 
Z iem iańskiej przedem ną ozn acza  się .

P łock  d. 26 S tyczn ia  (7 Lutego) 1867 r. 
Jan czew sk i W aw rzyniec,

Mag. Ob. Praw i Adm.

(N. 11. 134). Rejent Kaneelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Płockiej.

P o nastąpionej śm ierci.
1. F ran ciszk a  D zierżanow sk iego , w ła ­

śc ic ie la  dóbr O siek lit. A , B , Cumino, z 
O kręgu P łock iego , i  L iberadz, z O kręgu  
P rzasnyskiego , oraz

2. Onuf ego Śniegockiego, w sp ó łw ła śc i­
c ie la  dóbr Ślepkow o lit. A, C, z  Okręgu P ło ­
ckiego.

O tw orzyły się  postępow ania spadkowe, do 
regulacji których, term in na dzień 1 (13) 
Maja 1867 r przed P isarzem  K aneelarji Z ie ­
m iańskiej w P łocku  w yznaczony zo sta ł, i w 
tym  term inie strony interesow ane, zg ło s ić  się  
winny.

P ło c k  d. 25 Paźd (6 L is to p .) 1866 roku. 
R adca D w oru P erzanow ski.

OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE.

(N . D. 613). A l'/ Pokoju Okręgu 
M ła w sk ieg o .

W yd zia ł H ypretczny.
Z powodu żądanej regulacji nowej hypoteki 

nie uth mości pćid Nr. 141 przy Rynku w m ie­
ście Bieżuniu Okręgu M ławskim  położonej, do 
Lejby Lipsrytra należątej.

Uwiadamia interesentów, że takow a nastąpi 
w Sądzie tutejszym w dniu 3 (1 5 )  Maja r. i .  
dla czego,

Wzywa ich, aby do pomienionej regulacji 
osobiście lub przez Pełnom ocnika urzędownie 
i szc, ogólnie na to upoważnionego zgłosili się , 
żądania swe i wnioski do prer,okułn regulacji 
podali i w dokumenta prawa ich udawadniająee 
opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że n iergłaszający się w
term inie podpadną skutkom prekluzji w art.
1 '60  brawa o liypotekach z leku  1818
przepis: nej.

Jeżeliby właściciel nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji n iestsw ił się, te n ­
że na żądanie któregokolwiek z interesantów  
ua karę « .  1 op. 50 do 7 k . 60  skazanym  
zostanie . podług art. 150 p. utraci 
kie dobrodziejstwa prawna i >
Wierzycie li .  P w‘ K>5‘l e »  swych

O g ło s z e n ie  d e cy z j i  j a k a  w s k u te k  a k t u  re  
g u l a c j i  w y d a ń  . b ędz ie  n a s tą p i  w dn iu  5 . „  
M a j a  18)7  ’ O k u  n a  pos iedzen iu  p u b l i c . nem  

S ą d u  tu t e j s z e g o ,  i o 1 tegoż d n ia  czas  do odwo­
ł a n i a  się  od  n ie j  u p ły w a ć  zficznir.

I n t e r e s e n c i  p r z e to  bez d a l s z e g o  w ezw ania  
w t y m ż e  dn iu  o g ło s zen iu  jej p r z y to m u e m i  być’

(N . D. 657) S ąd Pokoju Okręgu 
Radomskiego. *

W ydzia ł Hipoteczny.
Z powodu żądanej nowej regulacyi bypote- 

ki domu z zabudowaniami i placem w m ieści- 
Radomska przy ulicy Nowo-Kaliskiej ped N rt 
287 położonego, własnością poprzednio Józefy  
Sieiuieńskiej, a teraz Jacka Siem irńskiego bę­
dącego, zawiadamia interessentów, żc takowa 
nastąpi w dniu 1 (13) Maj i r. b. Wzywa Ich 
przeto aby w terminie tym o.obiście lub przez 
pełnomocników urzędownie i szczególnie do 
tego upoważnionych zgłosili się, żądania sw e  
i wioski do protokołu regu lacji podul', w do­
kumenta prawa ich udowadniające zaopatrzyli 
się. Ostrzega oraz Tychże, iż niezgłaszająey się 
w terminie po .padną skutkom prekluzyi w alt: 
15t i 160 prawa o hypot, kach z roku 1818 
przepis nej.

Jeżeliby włościciel wywołanej nieruchomości 
w terminie do regulacji nieatawił się, Tenże 
na żądanie któregokolwiek z Interssentów na 
kurę rs. 1 kop, 6# do rs. 7 kop. 50 skazanym  
zostanie i z mocy art. 150 pow ołanego prawa 
utraci wszelkie dobrodziejstwa względem  
sw ych wierzycieli.

O głoszenie decyzy i  j a k a  w sk u te k  A k tu  r e g u ­
lac jo  w y d a a ą  będzie  n a s t ą p i  d n ia  6  (18) Maja 
r. b. i od t rg o ż  d n ia  czas  do o d w o ła n ia  s ię  od 
nie j  u p ły w a ć  zacz n  ę.

Icterassenci przeto bez dalszego wezwania 
w tymże dniu ogłoszenia obecnymi być winni 

w Radorsatu d. 14 (26) Stycznia 1867 r.
Bodsędek 

Assessor K ollegia lny K. Siedlecki. 
Piaaiz Sądu, Chyczewski.

pow inni.
Mława d. 10 (22) Stycznia 1807 roku. 

Podsędek,
Asesor K olegjainy, Sieradzki.

(K. D. 749) S ą d  Pokeju Okręgu 
Tarnegrcdzkieyo  

W ydzia ł Ilypoieeteny.
Z powoda w niesionego żądania o wywołanie 

pierwiastkowej regulacji hypoteki.
1. Domu drewnianego słomą krytego a za­

budowaniami goapodarskiemi i gruntu na któ­
rym powyższo budynki stoją pod Nr. Pol. 462 
w m ieśeie Tarnogrodzie położonego, oraz za­
gonu gruntu * nabyc;a od M arjanny Swarzyń-- 
skiej, dwóeh ogrodów z nabycia od Sobestjana  
i K atarzyny Grawód, ogrodu z nabycia od Te­
odora i A nastazji mał. Gmitrowiczów, wre­
szcie Potoku czyli łąki z nabycia od,Jadwigi py- 
rokowcy wdowy, wszystkich wterytorjum  mia­
sta Tarnogroda położonych.

2. Domu drewnianego gontam i krytego pod 
Nr. poi. 164 w m ieśeie Biłgoraju Okręgu tu­
tejszym  frontem pray u licy Tarnogrodzkiej 
położonego.

3. Domu murowanego gontam i krytego i 
spichrza drewnianego gontami krytego wraz z 
zabudowaniami i placem  na którym stoją po­
między ulicam i R ynek i ulicą Szewcką pod N. 
P oi. 67 w m ieśc ie  Biłgoraju Okręgu T am o- 
grodzkim położonego.

Zawiadamia iuterentów, że regulacja tako­
wych nastąpi w Sądzie tutejszym  w d. 8 (20) 
Maja 1867 r. a ogłoszenie decyzji odbędzie 
się w d. 10 (22) Maja t. r. i od tej daty czas 
do odwołania liczyć się  będzie.

W łaściciele więc niemniej strony intereso­
wane z prawami swojemi i dokumentami pod 
rygolem  prawa hypotecznego w terminie do 
regulacji oznaczonym w miejscu posiedzeń Są­
du zgłosić się winni i wnioski swe do protoku- 
łu regulacyjnego zadyktow ać.

B iłgoraj, d. 23 8 tycz. (4 Lutego) 1867 r. 
Podsędek, W ołodkiewicz.

i /V. j) ,  735} - S ą d  Pokoju Okręgu 
Chełmskiego.

W yd zia ł Hypoteczny.
Z powodu żądanej nowej regulacji hypoteki 

nieruchomości w m. Sawinie Okręgu Chełm ­
skim  położonej, domu drewnianego z zabudo­
waniami Numerem Policyjnym  dawniej 104, a 
obecnie 58  oznaczonej i ogrodu przy tymże 
składającej się, od wschodu z ulicą Zieloną i 
ogrodem E ljasza Jarm aczyńskiego, od zachodu 
z placem i ogrodem Teofila Tarczyńskiego i 
od południa z Rynkiem  m iasta, a o i północy z 
ogrodem Kaźmierza Błaszczult i Jana Szpa- 
kow skiego graniczącej

Zawiadamia interesentów  że takowa odbę­
dzie się w Sądzie tutejszym  w dniu 8 (20) Ma­
ja  1867 r.

Każdy przeto m ający do tej nieruchomości 
jakiebądź prawa, winien w terminie powyż­
szym osobiście lub przez pełnomocnika urzę­
downie i specjalnie na ten cel umocowanego 
w terminie powyższym stawić się i prawa swe 
udowodnić; w przeciwnym razie u legnie pre­
kluzji z art. 154 i 160 prawa o hypotekach z 
r. 1818 wypływającej.

O głoszenie decyzji jaka  w skutek aktu re­
gulacji wydaną będzie, nastąpi w d. 9 (2 1 )  
Maja 1867 r. i od tej daty czas do odwołania  
liczyć się zacznie.

Chełm, d. 24 Stycznia (5 Lutego) 1867 r.
I odsędek, w. z. Harasowski, Pisarz.

Ł I O Y T A C I E  
1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D. 6 9 1 ) B a n k  P o l s k i .
Podaje do pow szechnej w iadom ości, że  w 

dniu 3 (15) M arca b. r. i następ n ych , od g o ­
dziny 1 1 z rana, odbywać się  b ęd zie  w S k ła ­
dach Bankow ych przy u licy  N ow ogrodzkiej, 
licy iacja  na sprzedaż w ełny  i innych towarów  
w Banku zastaw ionych , a w w łaściw ym  czasie  
n ie  w ykupionych.

Sprzedaż odbywać się  b ęd zie  za gotowe  
pieniądze, zaraz po przybiciu p łacić  się  
m ające.

W arszaw a dnia 25 Stycznia (6 L utego) 1867 r.
R zeczyw isty  R adca stanu, R ogusk i 

N aczeln ik  K aneelarji, J. M akulec.

(N .  D.  874 ) ,  Cyt ta . tK C K oe  I p C e p n e i c u e  
IIpan.  t e  n ie .

Tukt, kukt, n;i3iiaueiiii!,ie ua 17 (2 9 )  llti- 
uapa o. r . bt, l yóepHCKojn, nparoieuiu  roprn  
na o-r^auy c i  3 (1 5 )  CetrraópH 18 6 6  ro.pi ua 
19 lioau  (1 h o ,ni) 1869 ro/fa uponiitiapioii- 
naro 4 0 x 0 4 0 ,  u M e i i n o :

1- B t, 13 rii 4 epeisimxT> ripimaj,!e.i.au(HX'i> 
kt< m n u iif o  U (eC[ia AurycroBCKaro JlusAa, 
o t t ,  cyiisii.i 671 p. 82 Kmi.

2. B i, 8 - m u  4 e p e a n u x t  a s o u o v ii i i  . I io a i ih -  
iio b t, K a ,u ,u ap if ic K a ro  X % i A a o n  c y ru u a  
536 p. 4 9  Kon.

3 . Bf, 4 epetsHK n a x o 4 > im eiłca  n p n  <s o ,i l - 
napKT. U ly jio n  > SKOHouiii KyKoin, A u ry c ro u -  
C K aro o t t , cy w ij 17 p 51 '/ )  KOl>

4. B t, 99-xt, AepeBiKixT, u  Ko,iouinxT> C e ń -  
BencK oft 3 <toHOMiu C e i in c x a ro  >'■£343 o t t ,  
cy.w.wbi 2 ,5 4 0  p. 3 5  Kon.

B u  2 x u  4 e p e u i i a x u  HMEHiii Coci ionbif t 
r p o i i 4 u  A u ry c T o n c K a ro  y-E34a,  o n ,  cyłiMU 
44  p. 22 Kon.  110 c.iywaio  ueHUKU c o n c K a re -  
neii  uecoCTOH/incb, t o  1’y ó c p n cK o e  I lpaB /ie -  
u ie  c u m u  oGumi. ineTU k o  B ccoóm ew y  cuua-E -  
n i io ,  h t o  u u  i ipncyTCTBin o u a r o  18 (30 )  
M a p r a  1867 r . ,  u a s u u a H  c u  1 1 u  u a c o u u  y- 
rpa_  npoH3B04itTUC(i uy4 y r u  notii .ie T o p r n  
na  0 T4 an y  u u  a p e  >4 Hoe c o 4 e p m a u  e CKaaatl- 
u a r o  4 0 x 0 4 a na  0 3 t i a u e i ! n u a  b r i u c  n e p io / iu -  
o t u  t u x u  caMi.ixu cy.M.MU u  na  t U x u  K0114H, 
H u ix u ,  KaKiu y K aaa i iw  u u  n p e a t n o n ,  o ó u a -  
s . t e n i n  u p u i i e u  rmio.MU u u  N  4,  7 a 14 B ap-  
u ia u c K a r o  u  u u  N.  1. l y f i c p u c K a r o  4 u e u l iu- 
KuBU.

C y u a4 Kii, fliiB apu  31 (<beBp. 12) 411:1 1867 r. 
n , 4 . B nL (e-l'y6 e p u a T 0 p a ,  I (ep eT H /ieu u . * 

>'n p a a . im o m ia  O im u .ied ieM U ,
1 l 'p a 4 oucK ift.

(M. D. 898) M agistrat M iasta  Hrubieszów  1.
Podaje do publicznej w iadom ości, iż  na r e ­

konstrukcją w m ieście H rub ieszow ie na g łó ­
w niejszych  u licach  tretoarów  drew nianych, 
od sumy rsr. 2 ,063 kop. 43 ys, z dodaniem  
szaeunku dni c iąg łych  899, potw ierdzonym  
w ykazem  k osztów  objętej," o /b ę d z ie  s ię  w 
M agistracie tutejszym , w trzecim  term inie w 
dniu 27 L utego  i 11 Marca) r b in m inus l i ­
cytacja p rzez  op ieczętow an e deklaracje, p o ­
d ług niżej zam ieszczon ego  wzoru podać się  
winne.

W adium do rzeczon ej en trepryzy, u stano­
w ione zosta ło  na rsr. 206 kop. 35, deklaracje  
b ędą przyjm ow ane od godziuy 9 z rana do 4 
z południa, a o innych w arunkach każdego  
czasu , chętn i konkurenci w pom ienionym  
M agistracie dow iedzieć s ię  mogą.

Deklaracja.
W skutek og łoszen ia  z dnia 28 S tycznia (9 

L utego) 1867 r. Nr. podaję n in iejszą  
deklarację, iż  obow iązuję się  d op ełn ić  rekon­
strukcje tretoarów  drew nianych w m ieście  
H rubieszow ie na g łów n iejszych  u licach p la­
cem  sytuacyjnych  w skazanych, za  sum ę rsr. 
N . w yraźnie N N ., poddając s ię  z resztą  
w szelk im  obow iązkom  i zastrzeżen iom  w w a­
runkach licytacyjnych  pom ienionym .

Z aśw iadczenie k asy N . na z ło żo n e  w niej 
wadjum w ynoszące rsr. N . wyraźnie N. d o łą ­
czam , które w razie  n ieotrzym ania się . sam  
odbiorę lub o odesłan ie p ocztą  do N. na mój 
k o sz t upraszam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N . P is a ­
łem  w N. dnia N. roku N.

(podpisać iimie i nazw isko) 
H rubieszów  d 28 Stycz. (9 L utego) 1867 r. 

za  B urm istrza W oliń sk i.

(A . J j. 782) R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnyrh w Warszmeio. 

Podaje do wiadom ości osób in teresow a­
nych, że  w dniu 9 (2 1 ) L utego r. b. o god zi­
n ie 1 z południa, odbędzie się  w K aneelarji 
S zp ita la  tutejszego, g łośna  in  m inus licytacja  
n a dostaw ę m aterjałów  ap teczn ych  na p o­
trzebę apteki szp ita la , przez czas od dnia 17 
L utego  ( i  M arca) r b., do dnia 17 L ute™
(1 Marca) 1868 r g0 ,

W adjum  na toż  przedsięb iorstw o w w yso­
k ośc i rsr.-300 ustanawia się .

W arunki licytacyjne, przejrzane być mogą

i w K aneelarji Szp ita la  każdodziennie w zwy- 
; k łych  godzinach biurewych.
| W arszaw a d. 30 Stycz. (11 L u tego) 1867 r.

} (N. D. i  ii i  J. P isarz Trybunału Cywilnego
| Gubernji Warszawskie;' w Warszawie.
, S tosow nie do art, 682 K. P. 8. wiadomo 
j czyni, iż na żądan ie M agdaleny z K am ińskich  

R ejchel wdowy z w łasnych  funduszów  utrzy- 
j mującej się , w W arszaw ie pod Nr. 276 za- 
| m ieszkałej. Anny Juljanny z Strausów  Wier- 
! ciochow skiej Józefa  W iercm chow skiego oby- 
| w atela z w łasnych  funduszów  utrzym ującego  
i się  m ałżonki w asystencji i za  u pow ażaie- 
j niern m ęża działającej, w W arszaw ie pod N- 
i 74 zam ieszk ałej, obudwu stron wyżej wymio- 
1 liionych zam ieszkanie prawne do tego in te -  
. r e su i całego  postępow ania  subhastacyjnago  
i u K saw erego C h raszc/ew sk iego  P atronaprzy  
i Trybunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej 
I w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr. 511 przy  
i u licy  Pod wal zam ieszkałego obrane m ających  

w poszukiw aniu  sumy rs. 3,000, z procentem  
; prawnym od dnia ."> 117) L istopada 1866 r.

dla M agdaleny z  K am ińskich R ejch el wdo- 
I wy rs. 525 z  procentem  prawnym od dnia ś  
I (17  L istop ad a 1866 r. dla Anny Juljanny z 
i Strausów  Józefa  W ierciochow skiego m ałżon ­

ki, tudzież kosztów  od Józefa  M icrzejew skie- 
w skiego obyw atela w łaściciela  nieruchom o­
ści w W arszawie pod N . 2275, 2276 i  2306 I i, 
położon ych , tam że zam ieszkałego, proto- 
kułem  Ludwika YViehrowskiego K om ornika  
przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie ­
go w dniu 14 126) S tyczn ia  1867 r. sp o rzą ­
dzonym, w drodze Sądowej przym uszonego  
w jw ła szcz en ia  zajęte  i zaaresz-ow ane z o ­
sta ły

N IERUCH O M O ŚCI 
w W arszaw ie pod Nr. 2275, 2276, 2306 B , 
narożnie przz u licach D zikiej i M iłej w u r z ę ­
dzie Policji w ykonawczej Cyrkułu IV  gm inie  
tegoż Cyrkułu i M agistratu m iasta W arsza­
wy w Cyrkule adm ir/stracyjnym  IY  V i YI 
pod jurisdykcją  Sądu Pokoju Okręgu i m ia­
sta  W arszawy w ydziału  I na gruncie dziedzi­
cznym  p o łożon e, jedną k sięg ę  b ypotcczuą  
m ające, poszukiw anem i w ierzytelnościam i 
h ip oteczn ie obciążone, prawem w łasności do 
sg /ekw ow anego  d łużnika Józefa  M ierzejew ­
sk iego  n a leżą ce  i w tegoż posiadaniu z o s ta ­
ją ce .

Na grunc o pow yższych  nieruchom ości są  
następujące zabudowania:

1. D om  parterow y raasir m urowany d a ­
chów ką kryty dwa kom iny murowane m ają­
cy, prr.ed oknam i tegoż domu znajdują się  
dwa ogródki sztachetkam i zielono pornalo- 
wauem i o toczone w których je s t  drzew s ta ­
rych nkacji sztuk  5 i ław ka z drzewa.

2. Dom  parterow y raaiir murowany holsn-  
derką kryty dwa kom iny murowane m aiacv.

3 Buda dla p sa  z desek.
4. Parkan z desek  długi ok oło  łok ci 20, 

w ysoki około  łok ci 8.
5. Kom órki i k ioaka z drzewa gontam i 

kryta.
6- D om  parterow y z drzewa gontam i kryty  

z kominem murowanym.
7- Parkan z desek  z furtką długi około ł o ­

kci 17, w ysoki około łok ci 6. >
3. St idma balami cem browana z pompa,

nakryta”’' reWnia"em i' bu,lki* l n i a n ą
9. Kurniki 2 z drzewa gontam i kryto.
10. Stajnia w ozow nia i drwalnia z  tlr.ew a  

gontam i kryte.
11. tvozownia z drzew a de,kam i kryta
12. G ołębnik ua słu p ie  drewnianym z de- 

scr.

nelfa StUdnia z PomP6 korbą i rurą drewnie-

h b i i  t ló r ą  je s t  piwnic ■.
j l '  z desek  deskam i kryta.
7q 2,ta ê ilk a  z  drzewa gontam i kryta
is .  Stajnia m asiv murowana częśc ią  Ola- 
9n m  ?9 ą g ° nŁami ł<0'ta.

„„A0 : ^ ł yn deptak m asir  murowany piętro-
Tie kill %iCy“ k,°Wą:kryty w Ł tóry “  znajdują  Się, koto deptakow e w ielk ie, ganki z  k am ie­
niami, skrzynie, miary, wagi i t. p. przedm io- 
ta P° szczeg ó le  w akcie  zajęcia  wym ienione

21. Parkan z  d esek  z furtką i bramą dłu^i 
około łok c i 16, a w ysoki około  łok ci 5. °

22. Parkan z g.ilarow izny z furtką długi 
około ło k c i 20, a wysoki około  ło k c i 4

23 Parkau z desek  długi około ło k c i 24, 
w ysoki około łok ci 4.

24 Ogródek w arzywny w którym  znajdują  
się  dwa drzevra fruktow e, krzak berberysu  
i trzy krzaki bzu

25* Parkan z desek  z bramą długi około  
łok ci 32 , w ysoki około łok c i 5.

26. Podw órze w częśc i kam ieniam i polne 
m i wybrukowano.

27. I)om  parterow y z drzewa gontam i kry­
ty, z dwoma kominami murowanemi.

28. K om órki i k loaka z drzewa deskam i i 
gontam i kryte.
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29. K o m ó rk i z d rzew a d esk am i k ry te .
00. P o d w ó rze  n ieb ru k o w an e .
S i .  P a rk a n  z  d e se k  d łu g i o ko ło  ło k c i 20, 

w ysoki o ko ło  ło k c i 4.
. VV n ie ru ch o m o śc i te j j e s t  10 loka to ró w  z 
im ion i n a z w isk  o ra z  ilo ść  cen y  n a jm u  u isz ­
cza jąc y ch  w a k c ie  z a ję c ia  w ym ienionych.

O gólna ro z le g ło ść  p o w ie rz c h n i g ru n tu  
d z iedzicznego  w yżej o o isa n rch . n ieruchom o- 
sc- wyuoo, okoio ło k c i kw ad . 8 ,424.

O b sz e rn ie jsz e  o p isa n ie  pow yż z a ję ty c h  i 
z a a re sz to w a n y c h  n ie ru ch o m o śc i z n a jd u je  się  
w a k c ie  z a ję c ia  u  sp rzedażą , dy ry g u jąceg o  
w atro n a  p rz y  T ry b u n a le  tu te jszy m  K saw erego  
O hraszczew akiego w W arszaw ie  p o d  N. 511 
zam ieszk a łeg o , zaś zb ió r  ob jaśn ień  i w arunk i 
sp rzed a ży  w K r.ncelarji T ry b u n a łu  tu te jsze g o
*  w ydziale  I , z ło żo n e  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą.

Z a jęc ie  vr k o p ja c h  d o ręczo n e :
1- J W . K alik s to w i W itk o w sk ie m u  P re z y ­

dentow i m iasta  W arszaw y , w W arszaw ie pod 
N r. 387 u rzęd u jącem u , n a  rę c e  S te fan a  M i- 
t r & szewskiego u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. M ichałow i R z e sz o ta rsk ie m u  P isa rzo w i 
'  4du P o k o ju  O k ręg u  i M ia s ta  W arsz aw y  
J 'y d z ia tu  I. w W arszaw ie  pod  N r. 1767 u r z ę ­
d u jącem u  n a  r ę c e  w łasn e .

O budw om  d  17 (29 S ty czn ia  1867 r.
. W n ies io n o  do k s ię g i w ieczyste j pow yż z a ­
ję ty c h  n ieru ch o m o śc i w W arszaw ie d n ia  
j;® 130) S ty c z n ia  1867 r., a  w dn iu  d z isie jszym  
®° k s ię g i z a a resz to w ań  w K an ce la rji T ry -  
u u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u trzy m y w an ej 
O p isane  zo s ta ło

P ie rw sza  p u b lik a c ja  z b io ru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed a ży  odb ęd z ie  się  n a  au d ien - 
cj i  jaw n e j T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b er- 
®ji W arsz aw sk ie j w W a rsz a w ie  w w ydziale  I, 
w m iejscu  zw y k ły ch  p o sie d zeń  p rz y  u licy  
D ług iej pod N r. 549 o godzin ie  10 z ra n a , d. 
21 .Marca (2  K w .etn ia) 1867 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  K saw ery  
C h raszczew sk i P a tro n , k tó reg o  z a m ie s z k a ­
nie j e s t  w yżej w skazano .
W arszaw a d. 31 S ty c z n ia  (12 L u teg o ) 1867 r .

R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i
’•l yw ieszono  n a  ta b lic y  w S ali u stępow ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilnego G u b ern ji W arszaw -
* k i e j, w W arszaw ie.
W a rsz a w a  d. 31 S ty czn ia  (12 L utego) 1867 r.

R a d c a  D w oru , Z gó rsk i._______

! * t ‘. 868). P i , a r i  Trybunału Cyuritnego 
i h \ ( r  jtfi I V a r s c f r s b i e j  -n l i te r * :  : - r l i  .

S tosow nie  do a rt. 68 i  K. P . S. w iadom o c z y ­
n i ,  iż  n a  ż ą d a n ie  T eo fila  i K unegundy  m ał 
io n k ó w  B ile k  m ę ż a  P o d leśn eg o  w la sa c h  n a ­
le ż ą c y c h  do K się s tw a  L ew ick ieg o  \c o sa d z ie  
S trz e ln o  w O k ręg u  B rzez iń sk im  G u b ern ji 
W arsz aw sk ie j zam ieszk a ły ch , a  z a m ie s z k a ­
n ie  p ra w n e  do tego  in te re su  i c a łeg o  p o s tę ­
p o w a n ia  su b h a stacy jn eg o  u  K saw erego  C hra- 
ezczew skiego  P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  C yw il­
nym  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j w W arszaw ie , 
pod N r. 5 i l  p rzy  u licy  Podw al w W a rs z a ­
w ie z a m ieszk a łeg o  O brane m a jący ch , w p o ­
szu k iw an iu  sum y rs. 351 ko p . 97 z p ro c e n te m  
5°/0 od d. 9 (21) C zerw ca 1862 r. .lic z ą c y m  
się , k o sz tó w  p ro cesu  r s  7», k o sz tó w  wyję- 
e ia  i d o rę c z e n ia  w yroków  rs . 24 k o p  57. 
w reszc ie  kosz tów  eg zek u cy jn y ch  rs . 5 k o p . 
50 i d a lszy ch , od K ons an teg o  O tock iego  t u ­
d z ież  M a te u sz a  i A g n ieszk i z P ia sk o w sk ich  
m ałżonków  K nrezew sk ich  o b yw ate li, w ła śc i­
cieli c zęśc i S z lacheck ie j M rogi G órnej iM o -  
rz y czczy zn a  i Z g ó recz czy zn a  zw anej o raz  
K oloni Jozefów  we w si M roga G ó rn a  P a ra fji  
B rzez in y  G m inie M roga d o lna , w O k ręg u  
B rzez iń sk im , P ow iecie R aw skim  G u b e rn ji 
W a rsz a w sk ie j p o ło żo n y ch , z  k tó ry c h  K o n ­
s ta n ty  O to ck i w W a rsz a w ie  p o d  N r. 2712 
a  M ateu sz  i A g n ie szk a  m a łżo n k o w ie  K u rc z e ­
w scy we w si M rodze  G órnej P ow iecie  R a w ­
skim  G u b ern ji W arsz aw sk ie j zam ieszk a li, 
p ro t,okułem  A n to a ieg o  T yn ieck iego  K om or­
n ik a  p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnego G u b ern ji 
W arszaw sk ie j w W arszaw ie  w dn iu  19 L is to ­
p ad a  ( l  G rudnia) 1866 r  sp o rząd z o n y m  w 
d ro d ze  Sądow ej p rzym u szo n eg o  w y w łaszcze­
nia z a ję te  i z a a re sz to w an o  zo s ta ły

O ZĘŚC 1 S Z L A C H E C K IE  
M orzyczo zy zn a  z k o lo n ją  Jó z e fó w  Z g ó recz -  
e zy zn a  w e wsi M roga G ó rn a  P a ra fji  B rzez in y  
G m inie M roga D o ln a  w O k ręg u  B rzez iń sk im  
P ow iecie  R aw sk im  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j 
pod O k ręg iem  S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  B rz e z iń ­
sk iego  p o ło żo n e  p raw em  w łasn o śc i do K on- 
I ta n te g o  O tock iego , M a te u sz a  i A g n ieszk i 
m ałżonków  K u rczew sk ich  n a le ż ą c e  i w ty c h ­
że p o s ia d a n iu  p o s ta ją c e , p o sz u k iw an ą  wie- 
rz y te ln o śc ią  h ip o teczn ie  o b c iążo n a  ogó lnej 
ro z leg ło śc i o k o ło  w łó k  4  zaw ie ra jąca .

N a  c z ęśc iach  do K o n s ta n teg o  O to ck ieg o  
n a leżąc y ch  zn a jd u ją  się  n a s tę p u ją c e  zab u d o  
W ania:

1. D om  p a rte ro w y  z d rzew a  s ło m ą  k ry ty
* kom inem  m urow anym

2. D ó ł p iw n iczny  k am ien iem  polnym  o b ­
m urow any bez  dachu .

3. D z iedzien iec  p ło te m  z ż e rd z i o toczony
* dw om a w jazdam i

4. O gród  w arzyw ny w k tó ry m  z n a jd u je  s ię  
3 d rzew ek  ow ocow ych.

5. K loafea z d rzew a  d esk am i k ry ta .
6. S to d o ła  z d rzew a  s ło m ą  k ry ta .
7 S to d o ła  z  o b o rą  s ło m ą  k ry ta .
8 P la c  z  ł ą k ą  o k o ło  2 m órg  m a jący .

9. E ą k a  oko ło  200 p rę tó w  k w a d ra .jw v c h  
m a ją c a .

10. R o la  z w a ia  D z ia ł oko ło  20 m ó rg trz y -  
s to  p rę to w y ch  obejm ująca .

11. S iedm  i p ó ł m orgi ro li p o s ia d a  F ra n c i­
sz ek  P ió rk o w sk i k o lo n is ta  k o lo n ji Józefów  
sposobem  czynszow ym  za  o p ła tą  czy n szu  po 
kop . 50 z m orgi

12. C zęści ro li  m órg  4 p rę tó w  k w a d ra to ­
w ych 30 o b e jm u ją c ą  A n ton i i A n n a  m a łż o n ­
k o w ie  B e n tz  ko lo n iśc i w k o lo n ji Jó zefó w  z a ­
m iesz k a li p o sia d a ją .

13. D z ia łe k  ro li oko ło  1%  m orgi m ający .
14. D z ia łek  ro li je d n ą  m orgę m ający .
15. D z ia łe k  zw any  C egelnis, 4 m org i ro li 

a  łą k i  oko ło  1 m orgę obejm ujący .
16. D iał ro li  P o p rz e c z k i zw any  około  3 

m org i obejm ujący .
O p isan a  dop iero  czę ść  ro li p rz e z  a k t  daty  

11 (23) L ip c a  1863 r. p rz e d  M ichałem  L ew i 
ckim  R e je n te m  O k ręg u  B rzez iń sk ieg o  s p rz e ­
d a n ą  z o s ta ła  p rz e z  K o n -tan teg o  O tock iego  
m ałżo n k o m  K urczew sk im .

K o lo n ia  Jozefów .
C zęść g ru n tu  o ko ło  41 (.2 m orgi je s t  w p o ­

s ia d an iu  czynszow m ków  sześc iu  z im ion i n a ­
zw isk  o ra z  ilo ść  g ru n tu  p o s ia d a ją c y c h  po  
szczeg ó le  w ak c ie  za jęc ia  w ym ien ionych , 
g ru n ta  te  i b u d y n k i j a k  n iem niej ro le  p r z e z  
P io trk o w sk ieg o  i B e n tz ó  w posiad an e  N a jw y ż­
szym  U k azem  m ają  być uw łaszczo n e  lecz  d o ­
tą d  w tym  w zg lęd z ie  d ecyzji s ta n o w cze j ciż 
n ie  m ają .

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję ty c h  i 
zaaresz to w an y ch  c zęśc i S z lach eck ich  Mo- 
rz y c z c z y z n a  z ko lon ią  Jó z e fó w  i Z g ó re c z ­
c zy zn a  zn a jd u je  się  w ak c ie  z a ję c ia  u  s p r z e ­
d a ż ą  dy rygu jącego  K saw erego  C hraszczew - 
sk iego P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cyw ilnym  
G u b ern ji W arsz aw sk ie j w W a rsz a w ie , w 
W a rsz a w ie  p o d  N r. 511 zam ieszk a łeg o  zaś  
z b ió r  ob jaśn ień  i w a ru n k i sp rz e d a ż y  w K an­
c e la r ji  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  w w ydzia le  I  
z ło ż o n e  p rz e jrz a n e  być  m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ia c h  d o ręczo n o :
1. W ik to row i Ś lu sa rsk ie m u  P isa rz o w i S ą ­

du  P o k o ju  O kręgu  B rzez iń sk ieg o  w m ieście  
B rz e z in a c h  u rz ę d u ją c e m u  n a  rę c e  w łasn e .

2. M arcinow i G aiotek. W ójtow i gm iny M ro ­
gi D olnej do k tó re j częśc i S z la c h e c k ie  M o- 
rz y c z c z y z n a z  k o lo n ją  Jó zefó w  i Z g ó re c z c z y ­
z n a  n a le ż ą , w e wsi M roga D o ln a u rz ę d u ją c e m u  
n a  rę c e  w łasne .

O budw om  d U  (23) S ty czn ia  1867 r.
W n ies io n e  do A k t h y p o teczu y ch  M roga 

G ó rn a  a  racze j n ieruchom ości wyżej o p isa ­
n y ch  w B rzez in ac h  d n ia  14 26) S ty czn ia  1867 
r., a  w d n iu  d z is ie jszym  do k się g i z a a r e s z to ­
w ań  w K a n e e la rji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  
te n  ce l u trzy m y w an ej w p isan e  zo s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i 
w arunków  sp rz e d a ż y  od b ęd z ie  się  n a  an d jen - 
cji jaw n e j T ry b u n a łu  C yw ilnego G u b e rn ji 
W a rsz a w sk ie j w W arszaw ie w w ydzia le  I w 
m ie jscu  zw yk łych  p o sie d zeń  p rzy  u licy  D ł u ­
giej pod N r. 549 o go d z in ie  10 z r a n a  d s ia  
21 M a rca  (2 K w ie tn ia ) 1867 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  K saw ery  
C h raszczew sk i P a tro n  p rz y  T ry b u n a le  tu t e j ­
szym , k tó re g o  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej w sk a ­
zan e .
W a rsz a w a  d 27 S ty czn ia  (8 L u te g o ) 1867 r.

R ad ca  D w o ru , Z gó rsk i.
W yw ieszono  n a  ta b lic y  w S a li U stęp o w ej 

T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ji W a rsz a w sk ie j 
w W arszaw ie.
W arsz aw a  d. 27 S ty c z n ia  (8 L u te g o ) 1861 r.

R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i

( -V. D  8 9 5 )  P is a r z  T ryb u n a łu  O yw iT ege  
G ubernji I .u h e lck tfj w  -‘'■irfiiearh.

Stosownie do ort. 682 K. 1*. 8. wiadomo 
czyni, ż« na żądanie F ran c iszk a  K leczkow ­
sk iego  u rzęd n ik a  w Kom isji Rządowej P rz y ­
chodów i S k arb u  w W arszaw ie pod N r. 710 
zam ieszkałego, a zam ieszkan ie praw ne do tej 
egzek u c ji i całego postępow ania nubhastaey j- 
nego u  K aro la  Ł un ie*  skiego P a tro n a  przy  
T ryb u n a le  Cywilnym G ubernji L ubelskiej w 
S iedlcach  w tem te  Pow iatow em  m ieśeie o b ra ­
ne m ająeogo, w poszukiw aniu sum y rs. 9,926 
kop. 96 z p rocen t -m od dnia 30 W rześnia (12 
P aźd z ie rn i: a) 1865 r. i kosztów od sukceso­
rów R om ana L aurysiew icza ja k o  to: Marji 
L aurysiew icz M odesta Laurysiewicz.* m ałżon­
k i w jej im ieniu, oraz j a 1 o m atk i 1 op ie­
kunki n ieletn ich  Jadw ig i i  W andy Laurysiewi- 
czów w łaścicieli dóbr Sobienie K ielczew skie 
M odesta L aurysiew icza w spólopiekuna tyeltże 
n ie letn ich  w dobrach  Sobienie K ielczew skie 
O gu G arw ołińskim , K onstan tego  Potockiego 

j V ice P rezesa  Sądu A pelacyjnego K rólestw a 
P o lsk iego  przydanego opiekuna, wyrażonych 
n ie letn ich  w W arszawie pod N r. 2244 zam ie- 
gzkałyeh, pro tokołem  K om ornika przy T rybu- 
nalo  Cyw. Gub. Lubelskiej w Siedlcach ̂ F ran ­
c iszka  Łagow skiego w d. 4 (16), 5(17), 6 (15), 
7 (19) i 8 (2 0 ) L ipca 1 8 6 6  r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego w ywłaszcze­
nia z a ję te  i zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z I E M S K IE ,
S ob ien ie  K ie lc ze w sk ie  w g m in ie  Sobienio  J e ­
z iory  O k r ę g u  G a rw o l iń sk im ,  Powiec ie  R a k o w ­
sk im ,  G u b e rn j i  L u b e ls k ie j  po łożone,  od leg ło  
od m ia s t a  G a rw o l in a  w iors t  21 o l Wa.raza.wyr 
w io rs t  40, od Ł u k o w a  w io rs t  77, od S ied lec  
w io rs t  70. D o b ra  to  s k ł a d a j ą  się z fo lw a r k u

Sobienio Kielczew skie, A w ulsn  H o len d e rn ia  
i a tyneneje na  wsiach uw łaszczonych Z am - 
brzyicow oraz kolonji Suzinów m ają  p rz y b li­
żonej p rzestrzen i czysto uw orsaiej „kcl-n v.( v 
86 m órg 24, zaś p rzestrzeń  w łościańska około 
włók 17 m órg 6 .  sprzedaż* v : . v b  ...„ -,eg a .

V, p rzestrzen i dw orsk iej przyb liżen ie  
zaw ierają:

3. W wsi Zam brzyków:
’66. K arczm a drew niana.

4. W k o lo n ji Suzinów:
57 . K arczm a drew niana; 58 . dom d la  g a jo ­

wego drew niany; 59. p a rsk  w ziem i, 0 0 . s tu ­
dnia.

5. W całych dobrach.
01. Mostków 12; 62. ogrodzenia około b u ­

dowli i ogrodów; sz tach e ty  p rzy  inspekcie 
z słupam i m urow anem i, b ram ą i fu rtk ą , oraz 
parkanu  przy trepauzio , a p a ra tu , m aszyny, 
inw ea ta rze  żywe i m artw e, wysiewy, w dobrach 
zajętych znajdu ją  się p ro tokułem  zajęc ia  o p i­
sane.

D la objaśnienia czyni się w zm ian k a , że w wsi 
Zam brzyków j e s t  osad w łościańskich  31, w 
kolonji Suzinów osad 96, w szystk ie uw ła­
szczone.

O bszerniejszo opisanie powyższych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia  u K arola Łuniew - 
skiego P a tro n a  przy T rybunale  Cywilnym  
G ubernji L ubelskiej w S iedlcach , w m ieście 
Siedlcach z urzędu zam ieszkałego, oraz w 
zbiorze objaśnień i warunków.

Zajęcie powyższo w kopjach  doręczone zo- 
stalo:

1. P a w i o w i  Zabielskw m u N aczelnikow i ! • -  
w iatu Łukowskiego w dniu 10 (22) S ie rp n ia  
1866 r. na ręce D zienn ikarza h iu ra  L udw ika 
Bejzv.

2 . 'A leksandrow i Spieasbach P isarzow i Są­
du Pokoju O kręgu  G arw olińskiejje do w ła­
snych rąk .

3. Michałowi Z apasiuk  W ójtowi gm iny feo- 
bienie  Jez io ry  do własnych rąk .

4. Marji z Potschów Laurysiew icz w asy­
stencji męża do własnych rąk .

5. Tejże M arji Laurysiew icz, ja k o  m atce i 
opiekunce n ieletn ich  Jadw igi i W andy L au ry ­
siewicz do rąk  w łasnych.

6. Modestowi Laurysiew icz w sgólopiekuno- 
wi tychże n ieletn ich  do w łasnych rąk , w szyst­
kie kop je  d. 13 (25) S ierpnia 1866 ro k u  przez 
woźnego Ja n *  Krasnodębsk-.ego.

7. K onstan tem u  Potockiom u V ice-Prez*so- 
wi Sądu A pelacyjnego ja k o  przydanem u op ie ­
kunow i rzeczonych n ieletn ich  na ręce u rzęd n i­
ka  M ag istra tu  m iasta  W arszaw y B ronisław a 
R ytel w d. 29 S ie rp n ia  (10 W rześnia) 1366 r. 
przez W oźnego Teofila Rowickiogo.

Z ajęcie na  su b h astac ją  dóbr Sobienie K ie ł-  
ezew skie wniesione został* d* księg i w ieczy­
stej tychże dóbr d. 20  W rześnia (2  Paździer­
n ik a )  1366 r., a do księgi zaaresztow ań w K an ­
ee la rji P is ir z a  T rybunału  Cywilnego G uber- 
n ji L ubelsk iej w Siedlcach d. 24 W rześnia (6 
P aźd z ie rn ik a) 1856 r.

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i wa­
runków  l i c y t a c y j n y c h ,  odbędzie się na aud jen- 
cji T rvbunalu  Cywilnego G ubrrn j, L ubelskiej 
w S iedlcach w miejscu zw ykłych posiedzeń w 
ternże mieście przy ulicy W arszaw skiej pod 
Nr 147 o godzinie 10-ej " ™na d ' ia  16 (28)

“5SŁi!?w«*- T? “r ‘ L,“"sk i P a tro n  przy T r y b u n a l e  Cywilnym w m ie ­
ście S iedlcach z u r z ę d o w a n i a  zam ieszka y.

Siedlce d. 24 Wrześ. (6 Paździor ) loGfi r .
K rzeczkow sk i .

W yw ieszon. u .  tablicy w sa li ustępow ej
Folw ark  Sobienio K .ełzzew skie m o -g 8 1 1 ,

\ > »?■ 
iss  p » ,u . b'““  “ •>*"' "” r-

,  „„„lu lan iu  w laU iuieli „ u k ,o „ r ó -
„ R o m a n ie  Ł a u r y s ie w ic z u  z o s ta ją .

N * gruncie dóbr Sobienie Kiełczewekio są
n a s t ę p u j ą c o  zabudow ania dworskie:

I . W Folw arku Sobienie K ielczew skie.
I Dwór z cztorem a facjatam i drew niany na 

podmurowaniu gontam i k ryty ; 2. lodownia 
r ce<rlv W ziemi m urow ana; o piw nice z eegły 
murowane; 4. gorzelnia, b r .w a r  P 'wny i k u - 
rh n ia  d w o r s k a  m urowana gontam i k ry ta , 5.
tndnia przy gorzelni; 6. t r a n /e t  drew niany;

7 szopa drew niana: 8. obora drew niana, 9. 
źuszarnia murowana; 10. studn ia za suszarn ią ;
11. wozownia i sta jn ia ; 12. s ta jn ia  nowa; 13. 
studnia 1 4 . k u rn ik  mały; 15. folw ark d r e ­
wniany; 16. sernik; 17 piw nica drew niana; 
18 holendernia murowana z cegły; 19 s tu . 
dnia b r a ż n n ;  20. szopa drew niana; 21. sp ichrz 
i m agazyn m urowany z cegły ; 22. stodoła d r e ­
wniana; 23. stodoła d rew niana  na  podm uro­
w aniu; 24.- stodoła d rew niana  z  spichrzem ; 25. 
szopa drew niana; 26. s tłd o la  drew niana: 27 . 
wystawa duża; 23. dom drew niany; 29. Chlew ; 
3(5. czworak drew niany: 31. karczm a m uro 
waua z cegły; 32. czworaków trz y  m urow a­
nych; 33. stodół d rew nianych dwie; 34 . c h le ­
wów drew nianych dwa; 35. chlewów m ałych 
dwa; 36. s tu d sia ; 37. k u źn ia  m urow ana; 
38. dom drew niany; 39. parsków  d rew n ia­
nych trzy; 40. chlew z żerdzi i desek; 41. 
studu ia; 4 - .  trep au z  m urow any; 43. pi-vniea 
w inspekcie; 44, m łyn  w ietrzny; 45. dom m ły­
narza  drew niany; 46. p a rsk  w ziem i; 47. s tu ­

dn ia ; 48. dom s ta ry  drew niany; 49. ezopa d a  
suszen ia  cogry; 50 . piec do w ydalania cegły.

2. W A w ulsie llo iende rnia:
51. Dom  d rew n ian y  w słupy ; 52. stodo ła 

drew niana; 63 . stu d n ia ; 54. m a-
row ana z cegły; 55 . s todo ła  m urow ana.

ryb u n a lu  Cyw ilnego G ubern ji L ubelsk iej 
w b ied łcach .

S ied lce d . 24  W rześ. (6  Paździor.) IE65 r.
o  , ,  . K rzeczkow ski.

śnień °i ^ ° lU t,rzec*1 p u llik a c ji zb ioru  o b ja -  
K ilłc  « w" ruakrt v sp rzed aży  dobr Sobienio 
K ielczew skie, te rm in  do id ,  p rżygo tow aw cza- 
go przysRdzeniai w yznaczony z e . ta ł  R:t dzi &
! ( lo )  L u tego  1867 roku, k tóro  odbędzie  s ię  
przed I ry b u n a lo m  C yw ilnym  w S ied lcach  o 
godzin ie 10 z ra n a  lub  za przyw alan iem  spra- 
c\y, i ic y ta - ja  rozpocznie się od sum y rs. 60  < 0 0  
k tó rą  popierający  sprzedaż postęp u je  rad iu m  
wynosi rs. 6 .000.

Siedlco d. 15 (27) G rudn ia  1866 ro u. 
C zarnecki, za P isarza .

W term in ie  powyższym  to j e s t  dn ia  I (1 3 , 
Lutego 1867 r. T ry b u n a ł Cyw ilny w S ied lcach  
dobra Sobienio K ielczew skie p rzygotow aw czo 
Karolowi fcuniewskiem u P atronow i ua rzecz 
F ra n c iszk a  Kleczko wskiogo za  sum ę rs. 60  OOO 
przysądził, a zarazem  w yrokiem  je d n o c .J s n ie  
w ydanym , term in  do stanow czego p rz y są d z e ­
n ia  n» dzień 28 M arca (9 K w ietn ia) 1867 r .  
godzinę 10 z ran a  wyznaczył.

T erm in ten odbędzie się na aud jen c ji T r y ­
bunału Cywilnego G ubernji L ubelskiej w S ie d l­
cach pod Nr. 147.

Siedlce dn ia  1 (13) L utego  1867 rok u .
KrzeczkoW iki.

(N. 1). 895) W zastosow aniu się do a r  . 69o 
K. P . S. wiadomo czynię, iż w  w ykonaniu w y­
roku T ryb u n a łu  Cyw ilnego G ubernji W a rsz a ­
wskiej w W arszaw ,e w dn iu  3 (1 5 ) L istopada 
l8S5 roku pomiędzy: 1. E lijaazem  E  n iie r -  
handlującym  w W arszawie pail Nr. Iń30 , 2™
H udas E jnberę panną dołesn ą w W arszaw ie  
pod Nr. 14-31, 3. Szymonem E in b .rg  h -n d iu - 
ją c jm  w W arszaw ie pod Nr. 1431, 4. M aikiem  
E m berg  handlującym  w O sadsia T a rg ó w e k  
N ow ą P ragą  zwanej pod N r. 52, 5. Burą r. 
E inbsrgów  J A  U era F laksbaum  m ałżonkam i 
w Osadzi* T argów ek  pod Nr. 52 m ieszkają­
cymi przez W incentego M uszalskieg i P a tro n a  
siaw&jącymi k jednej, A H a vą L»ją z W i-  
keafergów  po Ab ra m ę  Szulimio E ir ib i.g  p o ­
zosta łą  wdową, w łm nem  imienwtn o raz ja k o  
m atką i główną, opiekunką n iclctn  ch: M ordki 
Suchcra Ber synów w m ałżeństw ie z r.m rłyua 
swym mężem spłodzonych i żeniącą pod N r. 
1402 i Chititaem D .n k  szklarzem  tychże n ie -  
le ta  ch przydanym  opiekunem p d Nr. 1412 
m ieszkającyrnip rzer W ładysław a Chęcińskiego 
P a tro n a  siew ającym i z drugiej s t r .n y  zap id -  
łego, daial m ajątku  po Abramio Beulimie E ln - 
berg pozoatalogo ja k o  toż przodaż isierucho- 
mości spadkow ej w osa-lzie T argów ek  Nową 
P ra g ą  zwant-j pod Nr. 52 położ mej pestptna- 
w iejącego leż:

NIERU CH O M O ŚĆ 
N r. 52 om aegona w  Osadź e T a rg ó w e k  N ow ą 
P ra g ą  zw snsj p rzy  ulicy B icz :ej po łożona w 
gmimo T argów ek  pod ju r isd y k rją  Sądu P o k o ­
ju  O k rę g . i minet* W arszaw y w y ‘zia ło  IV  
będąca granicząca na pólnO ; r. ni -ruehm noś ią  
N r. 51 na z tchód  z nieruchom ością N r 1 7  
na południe z nieruchom ościam i N r. 16 i 5 3  a  
ua wschód z ulicą B .czr.ą . sk ładując* e ę -,V 
z piecu łnkci kw a halow ych 32,009 obejm  j ą -  
oego, b) d o « u  m ieszkalne /o z d rz e w a  ® p ię -  
trzs  b lachą kry tega, c) o fityny  o parte  u  o ' z  
drzewa dętkam i krytej, d) k o p ia rek  « d rz e w a -  
e) k loak i tak iejż* . f) studni z bali, pa k m a  
Z dwóch .tro n  , *  r . 6942 kop. 15 u-z .o n ie t ia  
przed W . A ioksandrem  R  janow skim  S ęd z ią  
T rybunatu  delegow anym  p z a z  pub licepą  licv-
ta c ją  sprzedaną ,  będ / e.

P o  o ib y c iu  pierwszej pub lik ac ji z b ie ra  o b -  
jaśa ieó  i w arunków  sprzedaży  w <Lniu 1 1 (2 3 ) 
L istepada lSSfl r. term in do drugiej pub l kat.y 
ich e saraaem  p rgygotow aw rz rgo p re y są śz e n ia  
na dzień 28 G rudnia (9 S tyczn ia) 1605/7 ro k u  
ua  godziną 10 w mi jecn pueiedaefi T ry b a n a -  
łu  C yw ilnego «v W arszowic w W ydzia le  I I  
pod N r. 548 posiedzenia sw e odby w ająceg o  
oznaczony zo s ta ł, w którym  licy tac ja  od rum y 
rs. 6942 kop. 15, zaczynać się hędsie.

O pisanie tej n ieruchom eśei i w arunki Sprze­
daży tak  u podpisarza T ry b u n a łu  w y d z i„ łu l l  
w jego K an c .U rj, jn k o  i „ podp isanego  P a t-o -
N* 9 0 ? /  P JP ,e t“ i4 'iego w W arszaw ie pod 

. - 4  m ieszkającego przejrzane  być m ogą.
W arszaw a ri. 12 (24) L isto p ad a  1866 r7 

W incenty  M uszalski, P a tro n
N as ępuio p* odbyciu  w te: ruinie pow yższym  

pi zygotowawczQgo przysj^dzen a  w k ió r jm  
wikt z chęcią  nabycin i>ie staw ił się . Sędzia de­
legow any decyzją w dniu 28 Grudni* (9  S ty ­
cznia) 1866/7 r. jednocześn ie  w ydaną, term in  
do 3 pub lik a ty  w arunków  przeważy « aTr.M.zem 
osta teczn eg o  p rzysądzan ia powyższ ej n ierucho­
mości n i  dzień 12 (>4) S tyczn ia  1867 r. n a  
godzinę 4 z połudwia w yznaczył w którym i cy­
tac ja  od tum y rfi. 6,942 kop. 15 aac/.yn«ć 
bedzie.
W arszaw a d. 29 G rudnia (10 Stycr.nja 1SC5 r .

W incen ty  M usza lsk i ,  1 .
Gdy w term inie "'* 'baZ f l  W -

nabycia nie zgłosił *i«, P ^ e £  „ i 867
r o k i e m  d n i a  2* S t y c z n i a  ( *
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•wydanym, szacunek Powyższej |zu iży j i odby­
cie ostatecznego przysądzen a od sumy rs.

10 nakazał i termin do odbycie go na 
16 (28) Luldgo r. n. godzinę 4 i pół po 

południu oznaczył, który p r z e d  Sędzią delego­
wanym w miejscu p . siedzeń T rybunału  ja k  
wyż j odbytym zostanie.

Warszaw a d. 1 (13) Lutego 1867 
Wincenty Muszalski, Patron.

r.

Z A P O Z W Y  E D Y K T A L N E .

, (N. D. 417). Sad Polioji P o fro trc ze f  
Powiatu Warszawskiego Wydziału I.

Za pozywa W ładysław  Garów kato lik a  la t 
19 wieku liczącego ze służby utrzym ującego 
się ostatnio w W arszaw ie pod Nr: 470 zam ie­
szkałego dziś z pobytu niewiadomego, aby w 
ciągu dni 30 do Sądu tutejszego zg łosił się, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszego, lub o 
swem zam ieszkaniu obecnem doniósł a  to pod 
dalszem i skutkam i prawa.

W arszaw a d. 19 (31) G rudnia  1866 r.
Sędzia Prezydujący ,

A sesor K olegialny, Żyzniewski.

(iV. D . 410 ) Sąd  Policji Poprawczej
Powiatu Warszawskiego Wydziału 11.

W dniu 26 L ipca  (7 Sierpnia) r. b. na  dro 
dze pom iędzy Olszową i Brzezinam i w P o ­
wiecie Stanisławow skim , stróż do tran sp o r­
tow ania aresztan tów  przeznaczony, znalaz ł 
ja k  utrzym uje 23 funtów  jnasła , obwiniętego 
w dwie chusteczki i kapotę  s ta rą  pod artą , 
k tó re  to przedm ioty zakwestynowane'1 zo­
sta ły . W zywa się właściciela tych rzeczy, 
aby w ciągu dni 30 od daty  niniejszego ogło­
szenia staw ił się w Sądzie tu te jszym  lub S ta ­
nisławowskim w Radzym inie, d la ustanow ie­
n ia  isto ty  czynu lub udzie len ia  potrzebnych 
objaśnień.

W arszaw a d 19 (31: G rudniu 1866 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski.

(N . D. 412 Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego 'Wydziału 1.

W zywa Józefa  Dywalskiego la t 23 liczą ­
cego, K atolika, wyrobnika urodzonego w 
W arszaw ie z Ju lji i Józefa  m ałżonków Dy- 
walskich ostatnio zostającego za  posługacza 
w Szpitalu D zieciątka Jezus, ażeby w w ła­
snej sprawie w ciągu dni 30 od daty n in ie j­
szego ogłoszenia w Sądzie tu tfjszym  staw ił 
się, lub też o swoim pobycie tenże Sąd po ­
wiadomił, w przeciwnym  razie , dalsze ś ro d ­
ku  przeciwko niem u uży te  zostaną

W arszaw a d. 11 (23) Stycznia 1867 r.
Sędzia P rezydkjący, Żyzniew ski

(N. D. 416). Sąd Policji Pąprc.tozzej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału 1.

W zywa B ernarda a  właściwie Józefa  Isse- 
rowicza buhaltera  w fabryce lu ste r Izydora 
Silberberg pracującego w W arszawie pod Nr. 
983/4 m ieszkającego k tó ry  w m iesiącu K w ie­
tn iu  1866 r. wyjechał do m iasta  L ublina a 
obecnie z pobytu nie je s t  wiadomy, aby w 
ciągu dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego 
zapozwu w Sądzie tutejszym  staw ił się  pod 
skutkam i prawa.

W arszaw a d. 4 »16) Stycznia 1867 r.
S ędzia  Prezydujący, Żyzniewski.

(N ' D. 510). Sąd Policji i opraw-zej 
Powiatu Warszawskiego W ydziału 11,

Zapozywa F ran c iszk ę  F eldsch , la t 25 liczą ­
cą, kato liczkę, zam ężną, z pełn ienia obow iąz­
ków służby u trzym ującą się ostatniow e wsi Po- j 
w ązkąch zam ieszkałą, o raz  p rzebyw ającą ta- ? 
kżo w Gminie K aski O kręgu Łowickim , a o- ' 
becnie z pobytu niewiadomą, aby w ciągu d a i j 
30 od daty  niniejszego ogłoszenia, d la w rsłu- ! 
chania wyroku jak i przeciw ko niej o z mewa- ! 
żenie u rzędn ika zapadł, s taw iła  się p rzed  • 
sądem tutejszym , bo inacze j Ij,statui gończe- ! 
mi poszukiwaną będzie.

W arszawa dnia 12 24 S tycznia  1867 r. \ 
Sędzia,P rezydujący M oczydłowski.

12. Sitek do h e rb a ty  w yzłacanych 2,
13. Ł yżek  stołowych 14.
14. Noży opraw nych w srebro 14.
15. W idelcy 14
16. Ł yżeczek do kawy większych 24.
17. Łyżeczek do kaw y m niejszych 13. S re ­

b ra  te  opatrzone były cyfrą A. B.
18 Cukiernicę.
19. Koszyków do fru k tó w  2.

z Platerow anych:
1. M iednicę z 3 kubkam i wyzłacanemi.
2. D zbanuszek do wody wyzłacany.
3. Solniczek wyzłacanych 2.
4. Lejków  wyzłacanych dwa.
5. Z egarek  postuw entow y w fu tera le  c z a r  

nym.
Szale i ubrania

1. Szal tu reck i czarny w szlaki kolorowe.
2. Szal kaźm ierowy zielony z szerokim  

kolorowym żółtym  tu reck im  szlakiem .
3. Szal tu reck i w pasy.
4. Szal tu reck i kolorowy w pasy  z rozetą  

w środku.
5. Szalik  podłużny aksam itny w pasy.
6. C hustkę kaźm ierow ą ceglastą w szlaki.
7. C hustkę m aterja lną  b ia łą  w deseń.
8. C hustkę m aterja lną  w kolory tęczow e. _
9 . C hustkę cza rn ą  jedw abną z frendzlam i.
10. Szlaki kolorowe od szala tureckiego.
11. P rzykrycie  jedw abne b iałe  na głowę._
12. C hustkę kaźm ierową cza rn ą  w szlaki.
13. Suknią m aterja lną  pop iela tą  g ładką  

czarnem i koronkam i obszytą.
14. Suknią podobnąż koronkam i obszytą.
15. Suknią m aterja lną  zieloną na  czarnem  

tle w deseń. '
16. M antylę cza rn ą  m aterja lną  haftow aną 

obszytą koronkam i.
17. : uknię m aterja lną  cza rn ą  obszy tą  a- 

ksam item.
13. Suknię m aterja lną  m orową haftow aną.
19. T akąż m antylę watową cza rn ą  k o ron­

kam i obszytą.
20. M antylę m orową cza rn ą  hafcowauą.
21. K aftanik  m aterjalny czarny  watowy 

obszyty  czarnem i koronkam i i aksam itką.
22. K aftanik m anszestrow y kolorudzikiego.
23. Szlafrok m anszestrow y takiegoż kolo­

ru  z paskiem.
24. Salopę m aterja lną  w pask i czarną  wa­

tową.
25. K ołn ierz  m aterja lny  g ładki czarny w a­

towy.
26. C hustek do nosa  batystow ych obszy­

tych koronkam i sztuk  . 9.
27. K ołdrę  watową w pasy
28. Poduszek z naw łóczkarai 2 z  cyfra­

mi E . R.
29. P rzeście rade ł p łóciennych z  takiem iż 

cyirami dwa.
30. Gazy grubej do okien łokci 9 '/4.
51. Gazy jebw abnej białej w kw iaty łokci

3 V -
32. A ksam itu zielonego łokieć .1.
33. A ksam itu orzechowego łokci 2.
34. A ksam itu czarnego łok ieć  1.
35. M uślinu czarnego w b ia łe  kwiaty 

iokoi 20.
36. R ęczników  ho lendersk ich  sz tuk  2 ło k . 

27.
37. B archanu  kolorowego łokci 15 '/2.
83. B archanu  w k ra ty  czarne łokci 20.
W zywa w szelkie w ładze nad bezp ieczeń­

stwem kra ju  czuw ające, iżby sprawców p il­
nie śledziły, a w razie  u jęcia  ich, lub też  wy­
nalezienia przedm iotów  z k radzieży  tej po­
chodzących najbliższej policyi m iejscowej 
lub też Sądowi tu te jszem u odstawić raczyły .

Łom ża d 5 (17) Stycznia 1867 r.
Po3ędek, Krzyżanowski.

Okręgu 

(8 i 9

(N . I). 5 4 0 ). S ą d  P olicą  P ro s te j
. . .  Łomżyńskiego,

ar „ n® °/,Zo ^uia >ia -8  Grudnia 
łam  fwć v 7 r ' niewiadomi sprawcy wy­
łam awszy okno parterow e i okiennicę domu 
m ieszkalnego we w-si M ężeuinie dostali się 
w ew nątrz, gdzie przy użyciu siły  w ydarłszy
: S l i Z r  P° , v . i l SJ8f ' nuych zamknięć^ skrad li następu jące przedmiotu, a mianowi-

ze srebra.
1. W azę z podstaw ą i pokrywa.
2. Dwa laty.
3. Sześć półm iksów okrągłych.
4. T ackę  pod lichtarz.
5. M iednicę z trzem a kubkam i wyzłaca­

nemi.
6. L ich tarzy  cztery  wysokich.
7. L ich tarzy k  n iski okrągły.
8. L ich tarzyk  maleńki.
9. Ł yżkę wazową w yzłacaną
10. Czerpaczków  do śm ietanki 3.
1 1. Ł yżkę z grabkam i do szparagów.

(N D. 615). S ą d  Policji Poprawczej 
W ydziału Płockiego.

W e wsi R okiciu w nocy z dnia 2 (14) na  
3 (15) Sierpuia 1866 r. skradziono trzy  k la ­
cze, jed n ą  m aści gniadęj i dwie brudno-ka- 
stauow atej po lu t sześć m ające, oraz uprząż 
na te kiacze, szory z carnej skóry, siodło j a ­
sne z poprzęgam i i wreszcie bryczkę k o rze ­
niam i w yplataną, zielono pokostow aną z dwo­
ma fartucham i, z kradzieży tej poszkodow a­

li ny tylko jed n ą  klacz maś- i brudno k asz tan o ­
watej odzyskał w dwa zaś pozostałe  konie 
i bryczkę, widziany by ł p rzejeżdżający  przez 
rzek ę  W is łę  człowiek 1.40 mieć mogący, wzro- 
s tu m ałeg o ,w ło só w ib ro d y  czarnej ubrany w 
su rd u t jasno granatow y k ró tk ii czapkę z dasz­
kiem k tóry  dotąd  wyśledzony nie został, wzywa 
więc wszelkie w ładze jak o  też osoby p ryw a­
tne, aby zawiadomić zechciały Sąd tu te jszy  
lub też  najbliższy ich zam ieszkania, czy t a ­
kie kon.e i bryczkę w dniu 3 i l5 :  Sierpuia 
1866 r. lub po tym duiu widziały gdzie i uko- 
go i czy nieposiadają wiadomości aby podo­
bne konie z b ryczką  hto i od kogo nabył.

P łock  d 16 1 28) S tycznia 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

(N. D. 411). Sąd. Policji Poprawtej 
Wydziału Pułtuskiego.

V> nocy z dnia 28 (9) n a  29 L ip ca  (10 
Dierpnia: 1866 r. z kościoła osady D rogiszką 
zwanej, do parafji N iedzbosza, w Powiecie 
rrzasu y sk im  należącej, niewiadomi spraw cy 
z cymoorjum skradli k ielich srebrny p o z ła ­
cany z kom um kąntam i, p rzez  otw arcie k o ­

ścio ła  i cymborjum właściwemi k luczam i. 
Wzywa p rzeto  w szystkich m ających w iado­
mość o tych przedm iotach, lub m ogących się 
dowiedzieć, aby o tem  tu te jszem u sądowi lub 
najb liższem u dali wiadomość.

P u łtu sk  dnia 5 (17) Stycznia 1867 roku.
Sędzia P rezydujący  Szklarski.

(N- D. 565) Sąd Policji Poprawczej 
W yd.iału Radomskiego.

I i,v dniu 15(27) Lipca r. b. od jedaoj z tran - 
| aportowanych do Sądu tutejszego cyganek ode- 
| brany został dywanik ju ż  zniszczony w pasy- 
| czerwone na tle  ciemao-niebieakim i takowy 
j znajduje się w depozycie Sądu tutejszego, żo 
: zaś cyganka jako zbiegła własności dywanika 
* nie usprawiedliwiła i być może z kradzieży 
i pochodzi, wzywa przeto osobę interesowaną, 
j któraby kradzieżą była poszkodowaną, aby 
| w ciągu dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego 

w Sądzie tutejszym dla udowodnienia własno- 
. ści stawić się zechciała, w przeciwnym razie 
; dywanik ten, na Skarb spieaiężonyra będzie.

Radom dnia 19 (31) Grudnia 186(1 r.
Sędzia Prezydujący, Katecki.

(N. D. 559) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Pomżyńskiego.

W dniu 5 (17) Listopn a r. z. zmarła nagle 
; w mieście Łomży za przybyciem z miejsca 

ostatniego swego pobytu to je s t ze wsi Karwo- 
, wa, kobieta trudniąca się żebractwem, wieku 

lat 70 mieć mogąca, zwana Franciszkowi), a z 
imienia i nazwiska jak o  też miejsca pochodze- 

| nia niewiadoma. Wzywa więc każdego ktoby 
co do tych ostatnich szczegółów mógł udzielić 
wiadomość, aby dla złożenia w tym względzie 
objaśnień, w Sądzie tu te jsz im  stawić się ze­
chciał.

Łomża d. 3 (15) Stycznia J 867 roku.
Sędzia Prezydujący, J. Milberg.

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D. 846).

€> / w yd aw cy  fPisisi 
Mickiewicza.

P ragnąc  wydanie moje Pism M i t ‘l k 6 e w ł -  
estsa w 8 tom ach, wraz z obszernym  życiory- 
sem jego , jeszcze  bardziej upow szechuić i u- 
czynić je  przystępnem i, naw et dla m niej z a ­
m ożnych rodzin polskich, postanow iłem  cenę 
zniżoną jeszcze  na  niejaki czas utrzym ać, 
to je s t: za  8 tomów M k ‘Ss,l«»wSe;K»
z p o rtre tem  au to ra , rs. 4, zaś za  wydauie z 
portretem  poety  i 8 stalorytam i rs 5.

Osoby ua prow incji lub w Cesarstw ie z a ­
m ieszkałe, k tó re  zechcą się trudnić  ro z p rz e ­
daniem  tego dzieła, odbiorą na 6 egzem pla­
rzach  7 egzem plarz gratis.

K oszta p rzesy łk i k sięgarn ia  b ierze  na sie ­
bie. Pi. Iii.

■lica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 847)

Od w y d a w cy  i*ism
Klementyny z Tańskich Hoff- 

manowej.
Niewielka liczba następu jących  dz ie ł tej 

sławnej au tork i, jak o  to:
Rozryw ki dla dzieci rsr. 7 kop. 50.
Święte niewiasty „ 1 „  50.
K aro lina  „  1 „  50.
K rystyna „ 1 „ 50.
D rezno ijego  okolice „ 1 „ 50.

K sięgarnią zam ierza sprzedaw ać za połowę 
ceny.

Osoby n a  prowincji zam ieszkałe, k tó re  r a ­
czą zwrócić uwagę n a  tuk korzystną sposo­
bność nabycia po tak  nizkiej cenie tych dzieł, 
zecheą przysłać  swoje zlecenie i k siążk i 
franko będą im na oznaczone m iejsce ekspe- 
djowane. ps. ag. a a e i- ie S ła i/i* .

ulica Miodowa Nr. 12.

(N . D . 848)

4 M  W y d a w c y  

Isig g i Św iata.
K ą i e c a  ^ 9-ciu lat: 1853,

1853/4. 1855, 1856, 1857, 1853, 1859, I860, 
1861/3, wydanie ozdobne z rycinam i, k tó ra  - 
szanownej Publiczności dostatecznie je s t  z n a ­
na, księgarn ia  zam ierza o ile w ystarczą kom ­
plety  egzem plarzy, sprzedaw ać zam iast rsr. 
63, po rs. 25; pojedyncze zaś la ta  po rsr. 4

Osoby na prowincji zam ieszkałe, żądane 
egzem plarze będą mieli franko odesłane.

B i l w y  ś w i a t a  p i e m o t n e ^ o  
Zim m erm ana, tłom aczenia Dziekońskiego’ 
Z nakom ite to dzieło ozdobione p rzeszło  100 
drzeworytam i, którego ceąa je s t  rs. 3 kop. GO 
zm niejsza się n a  rs. 1 kop. 80.

£». §9 . M e r a b a c B s .  
u lica Miodowa Nr. 12.

(N. D. 849).

Od wydawcy dziel ag ronom icznie  I*

M ichała  O czapow icza .
Jeszcze  tylko bardzo mała liczba, dzieła 

pod tytułem :

GOSPODARSTWO WIEJSKIE
obejm ujące w sobie wszystkie gałęzie p rze­

m ysłu rolniczego w 12 tomach 
zam ierza wydawca p rzez  k ró tk i czas sp rze­
dawać, zam iast ceny teraźniejszej rs. 15, za 
rs. 7 kop. 50.

Osoby n a  prowincji zam ieszkałe, będąm ie 
li franco odesłane powyższe dzie ła

8ś- M . M e i - c b a c E i .
ulica Miodowa Nr. 12.

..N. D. 850).

Od w y d a w cy
Skarbca Arcydzieł Klasycz­

nych zagranicznych.
Z e S S iB s c b c a  tego wydane zostało  przez 

la t k ilka  n astępu jące  dzieła:
DON K ISZO T z M anszy Cer- 

wantesa, 4 tomy . . .  . rs  3
P A W E Ł  i W IR G IN IA ,B ernar­

da de St. P i e r r e   k. 40.
R E N E , C hateaubrianda . . .  k. 25.
O STA TN I z Abenscragów Cha­

teau b rian d a  ....................... . k  25.
W IKARY W A K EFILD SK I, 

Goldscbm idta . . .  . . k  60.
K R Z Y SZT O F KOLUMB, Co­

opera ................................................... rs. 1.
D JA B E Ł  K U L A W Y ,L essage’a 

2 tom y.   k  85,
PODRÓŻ UCZUCIOW A Sterna k. 45.
GILB LA S z Santyllany. Le- 

sage’a. 3 tomy . . i . . . . rg. 2 k. 10.
A TA LA  Chateaubrianda. . . k. 40.
PO D R O Ż Ę  G U LL IW E R A ,

S w if ta    ]r. 90.
KORYNNA czyli Włochy, pani 

S tael . . .   .............................r« 1 k. 50.
PO DROŻ NA OKOŁO ŚW IA ­

TA, A rrago 3 tomy . . . .  rs.  3.
rs. 14 k. 70.

; Powyższe 13 dzieła, ozdobione p rzeszło  
I 800 drzeworytami, k tó re  mogą być ozdobą 

każdej biblioteki, kosztu jące  razem  rs . 14 
> kop. 70; cena jed n ak  na cząs k ró tk i zniża się 
i na rs. 6 Pojedyncze dzieła sp rzeda ją  się za 
: połowę powyższych cen.

Kom plety nadto będą franko odesłane.
Is* M . J ł l - a - a h a t - l s .  

u lica Miodown Nr. 12.
(N. D. 893-.

SOSPOBARZ ROLNY,
; S i e m i e c ,  szuba od W ielkiej - Nocy lub 
: S go Ja n a  miejsca, jak o  l n g p e h t n r  zna- 
; cznycb dóbr w Polsce lub w Rosji. J e s t  on 

wolny od w ojska, bezżenny i mówi nieco po 
polsku Posiada n a j l e p s a e  ś w ł s e d e c -  
* * »  * r e l i o m e a d a e j e  swego pryncy- 
pa ła , oraz najszanow niejszych gospodarzy. 
Z  żądaniam i adresow ać się należy do L . 
S tangerischen A nnonceu-B nreau, C arlg-stras- 
se Nr. 28 w© W rocław iu. (1791

(N. D. 864. . N iniejszem  mamy honor uwia­
domić Szanowną Publiczność, że z dniem  1 
Stycznia 1867 r. otw arty został w Bonowi- 
cach nad sam ą sz o ją  na trakcie od Myszko- 

p rz ez A a rk i do Szczekocin i Jędrzejow a 
E ’a j . ^  ¥  pod firmą Bfi. S .

gdzie w każdym  czasie 
izna wszelkie gatunki m a te rja ła  

drzewa, jak o  to: bało, deski, łaty  i belki.
Stochowie Wladomośei u P ' S - GiQsberg w Czę-

( ! —-15S1). K . » .  * 4  J .  C l i iM b e r g .

D rukarn i Rządow ej p rzy  Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem  Cenzury.

- \N. D. £63). O ^ t r z e ^ - i i u ,  aby n ik t 
w e x l s a  przezem nie niżej podpisanego Ł e -  
« n a  i i i e r n t h a  na osobę 3 .  g,. 5 ; o -
s*ses* F ab ry k an ta  Wyrobów Sukiennych z 
uuąsta  Z gierza, pod datą  16 Październ ika  
labo r  na  sumę *•». 3 0 0  z torm  nem  za­
p ła ty  na dzień 16 Stycznia 1867 r  w ystaw io­
nego nie nabywał, bo wexcl ten zo sta ł p rze- 
zem nie w urodzę właściwej zakwestjonowany.

Częstochowa d. 1 (13) Lutego 1867 r. 
(1837) IŁc-ćtfii

(N. D. 805). P łd a je  do powszechnej wia­
domości, iż łh !S o iis a S tR e -M o T ra -y  wydany 
za  Nr. 1 3,142 przypadkow e zaginął.

’wzywa się więc posiadacza, iżby na jpó ­
źniej w 6 tygodni od d. 26 L u teg o ' 1867 r  
to je s t  od daty  ostatniego Ogłoszenia, zgłosił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udowodnił, gdyż w przeciw nym  
razie  d u p lik a t biletu  wydanym zostanie  osobie 
k tó rej nazw isko zapisane w księgach Dy­
rekcji. (1— 1.469)


